Nalężyteść pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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43. r. Zach.og. 10 m. 31 w. 


Poważna sytuacja. 
sę Kraków, 6 marca. 


(iż) Stoimy wobec otwartej już ofenzywy nie- 
mieckiiej na nasze granice zachodnie, a w szcze- 
gólności na Pomorze. 

Oto ambasador niemiecki w Paryżu Hoesch 
przedstawił rządowi francuskiemu propozycje 
Niemiec w sprawie paktu gwarancyjnego, który- 
by objął Francję, Niemcy, Anglję i Belgję. W pak 
cie tym Niemcy uznałyby swoje granice z Fran- 
cją t Beleją za nienanuszalne. Co zaś do Polski 
i Ozechosłowacji, to Niemcy obowiązują się ofia- 
rować tym pańgtwom traktat arbitrażowy. 

Te propozycje Niemiec zostały złożone premje- 
rowi francuskiemu na piśmie. Wyjaśniając je u- 
stnie ambasador niemiecki oświadczył, że Niemcy 
nie będą dążyć do zmiany swych granie wscho- 
dnich na drodze kroków militarnych, lecz pragną 
osiągnąć tu kompensaty wzamian za gwarancję 
granic Francji i Belgii na drodze: 

a) bezpośrednich rokowań z Polską, a gdyby 
rokowania te nie doprowadziły do skutku, to 

b) Niemcy bedą się starały spowodować rewi- 
zję zachodnich granic Polski przez nacisk Ligi 
Narodów w myśl 19 artykułu paktu Ligi. 

Nadto Niemcy oświadczają, że gotowe są przy- 
stąpić do Ligi Narodów tylko z zastrzeżeniem 
zmiany artykułu 16 paktu Ligi, który przewiduje 
obowiązek członka Ligi przepuszczenia przez swo- 
je terytorjum wojsk spieszących na pomoc pań- 
stwu napadniętemu, a będącemu członkiem Ligi. 
Niemcy mianowicie odmawiają pozwolenia na 
przewóz wojsk, idących na pomoc Polsce w razie 
ataku ma nią ze strony Rosji. 

i Powyższe propozycje niemieckie są jaskrawe, 
niedwnznaczne, Jest to atak na Polskę tymcza- 
sem dyplomatyczny, poprzedzający — niema. się 
eo łudzić — a zbrojny, który niewątpliwie prę- 
dzej czy później nastąpi. | 

Sprawdza się prędzej, niż można się było spo- 
dziewać, obawa obozu narodowego, że ze strony 
Niemiec czymione są przygotowania do rewanżu, 
że czeka nas stamtąd cios. Gdy w lecie zeszłego 
roku polityka kartelu lewicowego we Francji 
i Mac Donalda w Anglji doprowadziła do wiel- 
"kich ustępstw ma rzecz Niemiec w układzie łon- 


Polska przed niebezpieczeństwem. 


Paryż. (AIW.) Chamberlain. przybywa do Pary- 
ża w piątek i zabawi do niedzieli. Podczas roz- 
mowy Herrtojta z ambasadorem angielskim usta- 
lono, że program narad tyczyć się będzie kwestji 
rozbrojenia, propozycyj Niemiec w sprawie gwa- 


rancyj, ZAMIARU WYŁĄCZENIA Z PAKTU 
8 © 

Senat gdański 

Gdańsk. (AW.) Senat gdański postanowił 


wstrzymać wydalenie 4800 robotników polskich 
z obawy przed tem, że Polska domagać się bę- 


GWARANCYJNEGO KWESTJI POLSKIEJ, o- 
raz stanowiska Niemiec, które NIE GODZĄ SIĘ 
NA TRANSPORT WOJSK DO POLSKI PRZEZ 
SWE TERYTORJUM W RAZIE ZAATAKOWA- 
NIA POLSKI PRZEZ SOWIETY. 


boi się Polski. 


niemieckich pracujących nia terenie Wolnego Mia- 
sta. Również nie bez wpływu jest rozpoczynają- 
ce się posiedzenie Rady Ligi, na której wydalenie 


dzie wydalenia takiej samej liczby robotników i robotników polskich zrobiłoby złe wyrażenie. 


O prymasostwo w Polsce. 


Warszawa. (AW.) „Warszawianka podaje, iż 
podezad rokowań o Konkordat uregulowano też 
sprawę urzędu prymasa w Polsce, co jednak nie 
weszło w skład postanowień konkordatowych. Bę- 
dzie to przedmiotem zarządzenia, o którem zosita- 
nie zawiedoniony Rząd i Episkopat polski. Arcy- 


dyńskim, do zapowiedzi ewakuacji Zagłębia Ruh- 
ry i do rzeczywistego zniesienia ekonomicznej 
okupacji tego Zagiłębia, wreszcie do udzielenia 
im 800 miljonów marek złotych na odbudowę ich 
finansów oraz ich życia gospodarczego — wów- 
czas mie było już wątpliwości dla ludzi, patrzą- 
cych trzeźwo na sytuacje polityczną Europy, że 
w sytuacji międzynarodowej nastąpił doniosły 
zwrot, zmamiomujący się powrotem Niemiec do 
czynnej roli pofitycznej. W konsekwencji ozna- 
czaąło to rewanż niemiecki. 
Oto antecedencje obecnej sytuacji, kiedy Niem- 
cy uznały już chwilę stosowną, aby zaatakować 
Polskę fromtowem uderzeniem. Proceder ataku 
już został w szczegółach przewidziany. Najpierw 
Niemcy zaproponują Polsce wprost odstąpienie 
im Pomorza — tu główny przedmiot ataku; po- 
dobio przed niedawnym czasem propozycja tak 
została Polsce pólurzędowo wzakomunikowana, 
lecz Polska rozumie się odrzucHa ją, jako niepo- 
ważną, 

Gdy Polska odmówi zadośćuczymienia preten- 
sjom niem., wówczas Niemcy zwrócą się o powzię 


ciu uchwały w myśl artyk. 19 paktu, zalecającej 


Polsce rewizję ich granie zachodnich. 
Amt, 19 paktw Ligi brzmi: 
Zgromadzenie Ligi może od czasu do czasu 
"mizywać Członków Ligi, aby przystąpili do po- 
mownego zbadania traktatów, które mie dają się 
już stosować, oraz położenia międzynarodowe- 
go, którego dalsze trwanie mogłoby zagrozić 
pokojowi śjwiata. 


Nie sądzimy, aby powyższy artykuł można by-. 


ło interpretować jako dotyczący też rewizji gra- 
nie państwowych, przytem wziąć należy pod uwa- 
gę, że uchwały zgromadzenia wymagają jedno- 
myślności. Nie z tej więc strony grozi nam głów 
ne niebezpieczeństwo. | 


Ale nasuwa się tu kwestja najpoważniejsza: co 


ÍO e A, E o l" "| Di n a a i r 


skiemu przyznanym ma być tytuł prymasów jako 
godności tytułarnej, bez uprawnień, które przy- 
siugiwały prymasłowi w dawnej Polsce. Z czysto 
formalnych względów obraklami Episkopatu bę- 
dzie kierował ten, który wcześniej mianowanym 
był biskupem i kardynałem. | 


będzie dalej? Czyż to będzie już ostatni krok 
Niemiec? Chyba łudzić się nie można, że to tyl- 
ko wstęp akcji niemieckiej. | 

Tak, stoimy oko w oko przed rewanżem nie- 
mieckim. Sytuacja jest poważna. Jak donosi ko- 
respondent paryski „Kurjera Warszawskiego“ je- 
den z posłów rządzącego dziś we Francji kartelu 
lewicowego oświadczył mu bez osłonek: Polska 
otoczona jest kołem poważnych niebezpieczeństw, 
które wszyscy wiidzą oprócz dyplomacji polskiej. 

Qto Świadectwo wystawione polityce min. 
Skrzyńskiego, którą od początku uważaliśmy za 
niebezpieczną w najwyższym stopniu, gdyż prze- 
oczającą istotne miebezpieczeństwa, grożące 
Polsce. 

Okazuje się, jak dalece trafniej ocenił sytuację 
min. spraw wojskowych Sikorski, żądając na 
dniach podwyższenia budżetu wojskowego o 110 
miljonów zł. | 

Polska stoi dziś wobec wielkiej próby: od jej 
męskiego zachowania się zależy pokój europej- 
ski i pokój świata. Wrogowie nasi winni zrozu- 
mieć, że znajdą mas w pełnej gotowości do odpar- 
cia zamachu. Gdyby uwierzono w naszą słabość, 
wówczas nastąpiłby niechybnie atak. Stałby 
się on początkiem straszliwej katastrofy, Ja- 
kiej przeraźliwie groźnych skutków wyo- 


„braźnia ludzka nie jest w. możności przewidzieć. 
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CATLER TORPEDA 
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wies walókti „ZWYCIĘŚCI” 


Transport nwsa Swvalófskiego „Zwycięsca* 
nadszedł ze Szwecji do magazynów Syndykatu 
Rolniczego w Krakowie, Płac Szczepański L. 6. 
Cena 55 złotych za 100 kg. Sprzedaż za gotówkę 
i przy większych wagonowych ilościach na mie- 
sięczny kredyt. Wysyłka również za zaliczką. 
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Poseł Tabaczyński piętnuje złą 
gospodarkę naszych koleji. 
| Wiarszajwa. (PAT.) 4 bm. Sejmowa komisja budże - 


towa na popoludniowem posiedzeniu wysłuchała dal- 
szego referatu pos. Tabaczyńskięgo Z. ©. N. o bu- 


dżecie Ministerstwa kolejowego. Referent podkreślił 


fatalną gospodarke niektórych idyrekcyj kiotejowyich. 
zapasami materjałów, eo naraża skarb państwa na 
wieikie: straty. Po przemówieniu przedstawicieła maj- 
wyższej izby «Kontroli Państwa, który  przedzwarwił 
wynik gospodarki kolejowej w roku 1924, poadkrieślą - 
jąc również fatalną gospodankę materjałami kolejo= 
wemi, wobec spóźnionej pory posiedzenie odroczo- 
mo do jutra. Na jutrzejszem posiedzeniu  izabierze 
głos minister kolei, w odpowiedzi na uwagi przedsta- 
wicieia - Najwyżzzej Teby Konlimoli -Plaństwia oraz na 
na postawione prizez i a członków 


Ż Rady Ministrów. 


Warszawa. (PAT). M mimistrów na posiedzeniu z 
dnia 4 manta br. uchwaliła: 
„ 1) Projekt, ustawy. zmieniający ordynację © opłatach 
adwokatów ma obszarze sądu apelacyjnego poznańskiego 
A toruńskiego, sądu okręgowego: katowickiego. 

2) Polecono ministrowi sprawiedliwości. „opracowanie 


projektu ustawy o wywłaszczamiu na cele użyteczności . 


publicznej. 
3) Projekt ustawy o zmianie gruntów i nieruchomości 
owych w. Kraikiowiie na Grzegórukach na grumt pry 
watny wchodzący w skład gminy Pasternik a położonych 
FW inach Bronowice Wielkie i Rzązka. 
4) Projekt ustawy o zamianie gruntu kolejowego przy 
stacji Węgierska Górka  limgi Zwardoń—Nowy Sącz na 


Tunt prywatny. "wy 

5), Projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie wywłaszczenia gruntów pod cmentarz grzebal. 
ny i kościelny w Wiśniewie. . 

6) Rozpomządzenie o rozszmeniu gramiec gminy miejskiej 
Chrzanów w powiecie chrzanowskim. 

1), Rozporządzenie o rozszerzeniu gramo "gminy miej- 
skiej Gostynin w powiecie gostymińskim. 

8). Rozponządzemie w sprawie przedłużenia działalności 
madzwyczajnego: komisarza do walki z epidemjami. 

0) Projekt ustawy w sprawie niektórych zmian w umor- 
miowamiu stanu prawnego w województwach wschodnich. 

10) Ustawa o opłatach za nadzór nad zdnowotnością 
zwienząt domowych. : 

Huta Laura wzamian za naduży- 
cia počatkowe. 

Katowice. (AW.) Zwyczajne walne zgromadzenie 
akojonacjuszy „Huty Laura upoważniło zanządi do 
zorganizow ania nowego towarzyswa, które ma ob- 
jąć część przedsiębiorstwa tejże nazwy, położoną na 
terenach polskich. Zarząd został upoważnionym do 
podjęcia rokowań z Rządem polskim, jako wyrów- 
manie za należne Państwu Polskiemu podatki i ìne 
opłaty postanowiono odkitąjpić Państwu Polskiemu 
udział w nowem przedsiębiorństwie w wysokości 17 
procent. Uchwała ta stanowi niewątpiiwie wielki 
krok naprzód w niormowamiu się stosunków w wiel- 
kim przemyśle górnośląskim. Jak wiadomo stanowi- 
sko Huty Królewskiej wskutek istnienia centralne- 
go zarządu tych instytucyj :w Berlinie było przeszkio- 
dą w uńiwiorzeniu kantelu żelaznego w Polsce. Obe- 
cnie pzzeszkoda ta będzie z łatwością usuniętą. 


Zaliczki na spirytus. 

Pan min. skarbu chcąc przyjść z pomocą wiłaści- 
cielom gonzelń rolniczych zezwolił dyr. państwiojwe- 
go monopolu spiryiusowego wypłacać zaliczki na te 
ilości spirytusu (surówki), które gowzelnie winny do- 
starczyć w granicach kontyngentu zakupu do dnia 
1. września 1925 x. 

Stosownie dlo tego polecenia Dytnekicja monopolu 
spirytusojwego opracowała sposób wydawania zali 
ozek i rozesłała odnośne zawiadomienia do wszyst 
kich gomzelń w kraju. 

Duma na tej drodze udłziellamytch zalzczek wymosić 
bedzie około 12,000.000 złotych i pazyczymi się po- 
ważnie do złagodzenia braku kapitału obrotowego 
w gospodarstwach rolnych połączonych z gorzelmią. 


Delegaci Wniesztorgu w Łodzi 

Łódź. (AW.) W tych dniach przybyli do Łodzi 
przedstawiciele 'Wniesztorgnu, celem nawiązania bliż- 
szych stosunków pomiędzy: łódzkim przemysłem wiłó- 
kienmiczym a Rosją sowiecką. Na czele tej misji stoi 
Nachmanson. Oświadczył on w wywiadzie, że prze- 
mysł łódzki niema dostatecznych -rynków zbytu 
w Polsce i musi swe wyroby ksportowaéć poza gra- 
mice kraju. Jednym z największych rynków dła. prze- 
mysłu łódzkiego jest. Rosja. Płodczas rokowań okaże 
Się, czy przemysłowicy łódzcy szczerze dążą do na- 
wiązania kontaktu z 'Wniesztorgiem. Jeśli przemysł 
łódiziki chce utrzymać dla siebie rynek rosyjski, musi 
zaproponiować niskie ceny, wtedy Wnieszt org będizie 
mógł kupować. 
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"Nad trumną Eberta. 


- Berfin. (ATW.) Stery republikańskie i rządowe sn- 
huty się, by pogrzeb- Eberta wyrkaśił jak 'npjokazh- 
lej i zamienił się w whelką mamifestacje si repubif- 
kańdkich. Rzeczywiście pogrzeb byt bardzo poważną 
manifestacją, robiącą duże wrażenie. Na, wielu do- 
mach powlieqrdały chorągwie republikańskie w, ilości 
jakiej nigdy nie wńdziakto, cp nadawało miastu spe- 
cjalny wygląd. W uroczystoścjach żałobmych wztęjo 
udział okolo 300.000 osób. Rozpoczęły się ome o go- 
dziwie 4 popołudalu, jednak już od południa groma- 
dziły się olbrzymie tłumy. Właściwe uroczystości noz- 
podzęjy die w- mieszzaniu piazydenrta «w. obeanośdi 
kosjpugu dyjpiłomątycząego i qałęgo gabinetu. Chór 
sżajicbey; adópiewiat mardz żałobny Bethowena plo- 
czem przed katafałkiem wygłosił mowę kanjferz Lu- 
ther. Zwródił się on do wdowy jako majlepazego 
świiajdisia, czem był zmarły. Walki koło osoby pne- 
zydaniia rioddcięły -jego zdrowie, bo nie wnihamioj się 


przed ziartąfutami godzącymi w: jego cześć. Już w: po- 


czątkiach wojny wybił się zmarły na pierwsze miej- 
sce ale właściwie jego zdolntości olkamaty skę podkizas 


okregu prezydentury. Dążenliem jego było obudzeniie | 


w Będzie A A i gzczjrego-cep 


moa e e że” zapety „dokopit 


nienwyktego dzteła. t 

Po przemówjerjja kanicierzjaj konduki ruazyi- prześi 
Reichstag, gije prezydent Rejchątagu Loehe poże- 
gnajwtzy  zmantęgo w imiegiu Reichstagu i podkre 
śliwiszy pochodzeufje Eberta z ludu priajjującegio wapo- 
mnia o tragicznym lodie prezydenta, który: zyskał 
sobie uznąinie dalago rfarodu rliiemiedzieqgo w, ojuredie 
rewolucji byt następajie taik rmmiętnie zwatczany Za- 
równo z prawej, fax i z lewej strpjty. Prezydent Eibert 
zakończył. mówca, zmarł w: chwiili, kiedy- praca. jego 
zaczęła dawać owode i gdy Niemcy zbliżają się zno- 
wu do nałzziyęgo im miejsca, w świecie, Następniie u- 
dat się kondukt nia dworzec anhalcki, skąd zwłoki 
pnzewiegjiane będą do Heidelbergu. | 

Wśród iicznzych wieńców, złożonych rh. trumnie 
prezydekia Eberta zwiracał uwagę wianiąc od króla 
Wileikiiej Brytfardji, od Prezydenta Rzeczypojdpodikej 
Potsikiej ad krótowej hoterjlenskijsj,  ajmbashidoraj a- 
merykańskiiągo i cesarza japońskiego. 


Lzy nie obięd? 


Niemcy wierzą, że Polska dobrowolnie zrezygnuje z kurytarza pomorskiego 


Wiedeń. (PAT.) 5 bm. „Neue Fr. Presse“ w depe- 
szy z Berlina zamieszcza wynurzenia pewnej, jak 
zapewnia, wybitnej osobistości niemieckiej politycz- 
nej] na temat pakitu giwaramcyjnego. Osobistość owa 


| danie, aby Niemcy dały także gwaraucję co do gm- 


nic Ozecho-słowacji, a natio, aby zobowiązały się 
mie dążyć do pnzyłączemia Austicji dlo. Niemiec. Rząd 
francuski dotychiczas żądania takiego nie postawił. 


powiedziała co następuje: jesteśmy gotowi dać gwa- | W miarodajnych kołach niemieckich niema sktonmo- 


yancje Framcji co do granie zachodnich. Gwarancje 
jednakże cło do gnanke wsehodniich są dla nas niemo- 
żliwe. Niemcy nie znzekiną się żądania zmiany obe- 
enej granicy wschodniej, nie oznacza to, Jakoby 
Niemcy myślały o wojnie zaczepnej przeciwiko! Pol- 
sce. Niemcy chea uzyskać zmiamę granicy na drodize 
polkiojowej, a mi.amiorwicje na podstawie pialkitn Ligi 
Naulodów zastrzegając sobie to prawo Niemcy, 


są , W końcu zauważa ów polityk. 
giotciwe zawmzeć z Polską umowę rozjemcza. Kilka | 


ści wypełnienia tego rodzaju żądań. Włączenie Cze- 
cho «illowacji do rokowań o pakt gwarancyjny, jest 
zdaniem tych kół zupełnie niepotrzebme i nieuzasa- 
dnione. Niemcy mie cheg też dać oświadczenia unie- 
możli miającego im po wszystkie czasy przyłączenia 
Austzji dlo Niemiec, jakkoliwiek rząd niemiecki nie 
ma zamiaru dokonywać obecnie takiego. pofąszania.. 

że Polska rówwija 
żywą działalność w Paryżu w sprawie pakitu gwa- 


dzienników. francuskich aa e G żą- | NE KCS 


enen O oaia 


gwarancyjnym. 
Paryż., (AW.) „Echo de Paris“ żywo krytykuje 
propozycje niemieckie w sprawie bezpieczeństwa. 
Dziennik uważa, że Niemcy zaproponują zawarcie 
umowy z Polkka i Czecho-słowiacją, w sprawie try- 
bunau dia arbitrażu między Niemcami, a tymi diwo- 
ma państwami. W tew sposób bydby zawarty pakit 
podobnie jak pakt Amyglji, Francji i Niemiec. Pienti- 
nax doradza Hienriotowi natychmiastowe zawarcie 
sojuszu woij:kowego Amglfi, Francji i Beleji. 2) Na- 
leży energicznie przeprowadzić Traktat Wersalski 
i zdemiłitaryzowamie Niadremji. 3) Stan terytorjalny 
Europy środkowej nie może być ikwestjonowanym. 
4) Herriot może domagać się, aby Niemcy wstąpity 
do Ligi Narodów, ale Pertinax nie jest osobiście za 
tem. 


Von Karnebeck następcę Brantinga 


Amsterdam. (PAT.) 4 bm. Genewski korespondeni 
pisma „Aligemeen Handelkblad'* donosi, że obecnie 
po śmierci Brantinga widoki 'Holamdji na uzyskanie 
miejsca w Radzie Ligi Narodów wizrosły bardzo po- 
ważnie. Jako przedstawiciel! Hiotfandji w Radzie Ligi 
Narodów wchodzi w rachubę holenderski min. spraw 
zagramicznych von Kamebeck. 


Kara Śmierci na ą bandytów 
kresowych. 

Moskwa. (AW) W Mińsku Litewskim zakończył 
się proces oskarżonych © napad na Kojdamowo:. Dwa; 
uczestnicy napadu Hajduk i Tarnowski skazani zo 
stali na rozstrzelanie. Przewód sądowy toczył się pod 
zntalkiem ataków na oddział 2 polskiego sztabu ge- 


neralmiego, kltóry nzekomo miał opłacać i organizo- 
wać py powstańczą „Zielonego Debu, 


GŁOS ZAGRANICY o ŻYDACH W POLSCE. 


Rzym. (PAT.) 5 bm. „Corriere d'Italia“ zamieszcza: 
artykuł pod tyit. „Pleka i mniejszości narodowe‘. 


postanowienia gwarantujące mniejszościom prawi, 
wyznaniowe i językowi, lecz w zamian wymaga lo- 
jalności i musi tego wymagać ze szezególnym na- 
ciskiem, skono uświadamia sobie, że wśród tych 
mniejszości są żywioły podtrzymyjwane moralnie i 
materjadnie przez wrogów: i niedopuszczające dio zoo- 
dnego współżycia i wysuwające roszezemia krtayw- 
dzące prawa większości. Dalej porusza autor kjwe- 
etje żydów w Polsce, których część ufna poparcia 
zagranicy Gąży do stworzenia judeopolski. Amtylkut 
kończy się słowami: „Mniejszości winny zrozumieć, 
że obywatelstwo, dajac prawa nakłada równocze- 
śnie obowiazki, a niespełniemie tych obowiązków o- 
dejmuje prawo do skarg na prześladowania *. 


| SOCJALIŚCI I CENTRUM W SPRAWIE WYBORU 


PREZYDENTA RZESZY. 

Berlin. (PAT). W sprawie nasłępstwa po Ebercie 
dowiaduje się biuro Wolffa z kół parlamentarnych co 
nastepuje: Socjalno-demokratyczna imatbeja parlamen 
tama zbierze się w sobotę na posiedzenie, od wyniku 
którego będzie zależało, czy stronnictwa środka zgo- 
dzą się na wspólnego kandydata. Według tychże in- 
formacji przywódcy socjaldemokratów i centrum go 
towi są oświadczyć się za wspólnym kandydatem, 
jest jednak kwestja, czy frakcje przyłączą się do te- 
go stanowiska. swoich przywódców. Jeżeli plan współ 
nej kandydatury nie da się urzeczywistnić, stronni- 
atwa wyznaczą swych własnych kandydatów. 


STRASZNE SKUTKI EKSPLOZJI W FABRYCE 
| DYNAMITU. 

Enuettendort. (PAT). O katastrofie w fabryce dyna- 
mitu domoszą, że huk był tak silny, że słyszano go 
wie wszystkich okolicznych miastach i wsiach. Wy- 
buch, jak słychać, nastąpił w oddziele dla lutowania, 
w kitórym zatrudnilomie były głównie kobiety i dziew 
częta. Wedle dalszych doniesień najpierw wybuchł 
pożar a potem dopiero: w krótkich odstępach następo- 
mały eksplozje. Fabryka znajduje się w oddaleniu 7 
km. od miasta. Oddział, w którym wybuchł pożar 
składa się z szeregu: budynków. Wskutek gwialłtowne- 
go ciśnienia powietrza zostały pozrywane dachy do- 
mów, ucierpiały rówmież wielkie mieszkania. Szkody 


Autor artykułu zazmacza, że Polska wprowadziła już , obliczają na 200.000 marek. 
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W obronie polskiege Pomorza. — Polska warunkiem 
pokoju. — Nie redukować armji! — Angielskie „Kon- 
pi egpcje*. — Anskcja, I Niemcy. | | 

> Kraków, 6 marca. 
Podana przez nas wczoraj wiadomość o zamachu 
na polskie Pomorze ż judaszowyich propozycjach nie- 
mieckich w Londynie i Paryżu, zajmują prasę polską, 
choć nie tak solidarnie, jak by to trzeba ze Wzglątu 


na grozę sytuacji: 

„Nasze granice — pisze „Głos Narodu“ — są Tó- 
winie nienaruszalne, jak gmamice Francji.  Pnzyjęcie 
klauzuli niemieckiej byłoby stwierdzeniem, że nasza 
gmnica zachodmia wymaga rewizji, co jest poprostu 

- mie do pomyślenia. Mocanstwa podpisując taki układ 
+  msamkcjonowałyby niejako. pretensje Niemiec do Po- 

' morza i Górnego Śląska, uznałyby ich prawność. Był 
© by to zamach ma naszą całość terytorjalną, zachęta 
~ dla Litwy Rosj by to wniesienie zamętu 
"i niepewności w stosunki miądzy narodami, bo prze- 

- «©ież i Polska podniosłaby na podstawie art. 19 pre- 

> tensje do Opola, Olsztyna i Gdanska i z podobnemi 

-. pretensjami wystąpiłyby inne państwa... Propozycja 

: Niemiec jest zamachem na Tnakiaty, kryjącym się 

| za art. 19. Nie wątpimy, że Firamcja na nią się nie 
zgodzi i domagać się będzie dalej równej gwarancji 
dla siebie i dla Polski. 

Również i „Czas“ pisze: 

„Tak więc stanowisko Framcji, wrogie propozycji 
niemieckiej, jest prawśdopodobnem -— natomiast po- 
wnem jest stanowisko Polski. Nie może się ona z790- 
dzić za żadną cenę na oficjalne przyznamie Niem om 

* prawa, aby wchodząc do Ligi Narodów, dążyły choć 
by na drodze pokojowej do rewizji swych wschod- 
mich granic. Przyznanie im takiego prawa jest rówmo 
znaczie z zakiwest jonowaniem granic polskich. Niem- 
cy skorzystałyby z tego prawa, aby nieustamnie gra- 
nicą polską wstrząsać. Sprowadziłoby to stam uiepe- 
wności, wnzemia i amarchji zarówno na Śląsku, jak 
ma Pomorzu. Dodałoby sił i zuchwałości wszelkim 
antypańst wawym ruchom w Polsce. Zmiszczyłoby au: 
iorytet władzy w kraju, unieraożliwiałoby pracę nad 
ujednostajniemiem i uporządkowaniem stosunków na 
kresach. Można nawet bez przesady powiedzieć, ił 
byłoby początkiem międzynarodowych zawikłań | 
zbrojnych starć na wschodzie Europy. Byłoby więe 
rzuceniem zapałki do składu prochu . 

Tak czy owak — uszy do góry!.. W sam Cz458 
przychodzi wniosek min. Sikorskiego o podwyższenie 
budżetu armji o 210 miljonów złotych:... kiaj da... 
kraj będzie pracował i z pod ziemi wyciągnie pienią- 
dze na dobrze uzbrojonego żołnierza!.. 


„ib jedmo jest dla nas pewne — podnosi „Gazeta 
Warszawska“ — że fila zbrojna Polaki nie może być 
zmedukowana. Nasze położemie geogmraficzmie i sytu- 
acja polityczma: w Fairopie na to nie pozwalają. Mi- 
mo więc pokojowości naszej polityki musimy apie- 
rać naszą niezależność t bezpieczeństwo naszych gra- 
mie na własnych siłach... Opinja publiczna w Świecie 
-całym powinna sobie zdawać sprawę z tego, że Pol- 
ska musi bronić każdej piędzi swej ziemi, bo Pań. 
stwo Polskie nie jest tworem sztucznym, lecz powsta 
ło organicznie w ciągu tysiąca lat. swej historji . mo- 
że się ostać w danych warunkach geograficznych na 
wschodzie, tylko jako. rozległe 1 silne mocirs*'wo. 
Wszelka próba zmiamy ustalomego przez Traktat 

* Wersalski stamu rzeczy, prowadzi w prostej linji do 

wojny, która się zlokalizować nie da, tak, jak sę me 
dał zlokalizować zatarg między Austro-Węgrnai ti 
Serbją w roku 1914“. 

Ami na krok w tył!... Pomorze jest puizkie!.. Zad- 
mych zmian!.. każda ręka, która się wyciągnie pc. je- 
dag wieś pomorska spotka się z trzydziestu miljonami 
— pięści polskich!... 

Niemniej polityka polska musi zabiegać, aby nie 
niespodziewanego na mas nie spadło 2 -- Ameji. Tam, 
jak pisze F. H. Simomds, publicysta amorykańszi w 
„Gazecie Warszawskiej“: 

„Podstawą amigielskieh komcepcji, a prawdopodo- 
bnie i polityki jest nozmyślme pokuszenie się o p>- 
dział Europy na dwa różne układy zagadnień, na 
dwie kwestje: zachodnią i wschodnią. W pierwszej 
cele Amglji zmajdą wyraz w utrzymaniu istniejączg» 
status quo, a więc imtegralności Francji Belgi, za- 
wierając jednocześnie zwolnienie tarytorjum niemie. 
ekiego w przepisanych przez Traktat terminaca". 

O drugiej Simonds wolał zamilezeć w artykule pol- 
skiego dziennika!... Niemcy zaś nietylku kuszą rządy 
Herriota. i Baldwina, ale i zbroją sie i szukają nowych 
podstarw swojej siły. 


trzeba sobie rozważyć. 
Ki. Hr. 


„BONIEC KRAKOWSKI“ 


Warszawa. (Tel. wł.) 6 bm. Przed kliku dnłakni: do- 
uosjłkómy już, tź zanosi się na pewite zmiany w skła- 
daia- rządu. Według pogłosek sytuacja przedstawia 


. 


się obecnie tak, że po zpłatiwiieniu sprawy Konkondha- 


"tu może nawet przed zakatiwieniie jej przez pienjim, 


a tyfko w: kiormigjach, prof, St. Grabski będzie mia- 
ujowjamy Minóginem Ośwłiajty. Ponieważ jest on bratem 


| Pogłoski o zmianach, w Rządzie. 


U 
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premiera, premier, alby się nje narapść na zarzut, fa- 
miiyniości, miałby powołać na stanowisko minjetra 
przemysłu i handlu, dotychczasówego wiceministra 
skarbu, Czestąwa Kłarnerk. P. Kiedroń zostałby po- 
sekretarzem staniu w Miniskerstwte przemysłu i han- 
Kandydatura p. Thugutta na ministra spraw wie- 
wnętrznych upadła zupełnie. | 


Magnat przemysłowy w Poznańskiem 


ks. Adamski w walce z Konkordatem i postanowie- 
niami Qica Św. 


Warszwa. (Tel. wł.) 6 bm. Walka podjazdowa 
grupy księży poznańskich przeciwko ratyfikacji Kon- 
kondalu pnzyb:ała taką formę, że dłużej jej ukryć się 
miie da. Senator ks. Adamski, jeden z uajwybitniej- 
szych przywódców Ch. D. zaproponowal  siwojemu 
strommiectwu i Ch. N. nieobecność w czasie gllosowa- 
nia w Sejmie, co spowiodowiaóby miało upadek Kort 
kondatu i nowe układy o nawy Konkordat. Tem nmo 
wy Konkord miałby być lepszym dla duchowiień- 
stwła  Poawbjdów  miezadowolerja szukać trzeba 
w przepisach Komrjkondatu, dorwialających na pance- 
łację dóbr koKciieinych. Bogate duchowieństwo para- 
tjalnia w Pockjańcjkiem jest r/emadciwoforje z norm 
przejwiidujących maksimum poplladlanta ziemi, i mfnf- 
mum uposażenia. Ks. kardynał Kakowigki i nuncjusz 
Lakert zajęli wobec agitacji ks. Adamskiego zdecydo- 
wgeklie wrogie stajmolw|ielkoj wskutek czego cała ak- 
cja. zdążająda do obatenla Konkordatu spaliła ra: pa- 
niawice, zotfłalwtając, po sotie wielki niesmak. 

Referjerit pos. Dubanejwiiczi zaprojponojwkił w połą- 
czonych komisjach konstytucyjmiej i spraw zagranicz- 
nych przyjęcie Konkordatu oczywiście bez zmiianty, 
oraz uałrwiajllemfie kilku rezolucyj domagających sfe 
od rządu wyitatwiieciia do budżetu ria rok 1926 sum 
znacze wiięjketych, antlżeń przewiduje to ameks 
Konkordalfju dilaj celów uposajżerja. duchowieństwa. 
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Przyjęcie tych rezolucyj pomimo poparcja Z. L. N. 
jest mało prawdopodobne. 

Konkordat ma wyraźne życzenie Watykanu zawie- 
ra. zobowiązania Rząkłu polskiego wypłacania pewne- 
go minimum uposażenia: dia duchowieństwa, oraz 
zapowiedź o zmiesieniu opłat od pogrzebów, ślubów 
itd. w zamian na wyższe uposażenie. Rząd! polsiki 
i Sejm obowiązani do wypłaty minimum mogą db- 
browiodhie pójść w świadczeniach na mecz Kościo= 
ła zmacznie dalej. Już rząd polskiej większości wy- 
przykjwał plem uposażenia) duchowikństwa na wzór 
ustawy  uporkżenkojwej pracowrjków państwowych. 
Autprtem projektu był ówkweshjy ` minister oświaty 
pos. Głąbiński Pogeł Dubarejwicz zamierza: powró- 
cić do tego: projektu | zaproponuje przyznpjnjje ksfę- 
żam kardynatom upiosażet ie piertwskjejgo stopnia. Upo- 
sażekiia probogzczom w większych środowiskach 6-g0 
sopela, urz. pańsfiw, po wkiach 7 stopień, wikarym 
8 st, organiktom od 15 do 10 st., służhbłe kościelne 
od 12—16 stop. Dyskusja nad Konkordatem w połą- 
czonych komisjach potrwa conajmniej tydcjeń. 

Echem podjazkłowej walki przecjwkio autorowi 
Komikordatli prof. St. Grabskiemu jeet wiadomość 
chadeckiej ,Rrzeczpoerpolitiej“ Korfankego o zniesie- 
nim instytucji prymasostwa w Polkee, 


Wyjaśnienie Mgr. Lauriego w sprawie godności 


Warszawa. 6 bm. (Tel. wł.). Dzsiejsza „Warszawian 
ka przynosi wiadomość o rzekomym zniesieniu pry 
masostwa w Polsce. Zapytany o to przez nas delegat 
Rządu do rokowań o Konkordat p. St. Grabski, dał 
następujące wyjaśnienie: 

„Żadnych rokowań, ami układów pobocznych w 
sprawie prymasostwa w Polsce, ani ze strony delega- 
ta Rządu, ami ze strony posła naszego przy Watyka- 
nie mie było. Wiadomość jest fałszywą. Konkordat 
przewidnje utworzenie nowych hierarchji w 3 miesią- 
caeh po ratyfikacji i po porczumieniu się z Rządem. 
Wobec jednak wiadomości „Warszawianki“ zwróci- 
łem się — mówił p. Grabski — o wyjaśnienie do nur- 
cjusza apostolskiego monsignora Lauri, aby się do- 
wiedzieć, czy czasami Stolica Apostolska prymaso- 
stwa nie zniosła. Otrzymałem następującą informacje: 


Już od dłuższego czasu z górą półtora roku temu | 


| 


'Ścielną, a nie władzą hierarchiczną”, 


arcybiskup gnieźnieńsko-poznański ks. kardynał Dal 
boty zwrócił się do Stolicy Apostolskiej o potwierdze- 
nie jego tytułu prymasa Polski. Również zwrócił się 
arcybiskup warszawski kardynał Kakowski o potwies 
dzemie mu nadanej dwoma bullami papieskiemi ty- 
tułu prymasa Królestwa Polskiego. Stolica Apostol- 
ska, stwiendziwszy, że oba te tytuły prawomocnemi 
bullami papieskimi są nadane, nic nie zmieniła w do- 
tychczasowym stanie. Nuncjusz papieski wręczył 
wczoraj obu kardynałom potwierdzenie, iż arcybisku- 
powi grieźnieńsko-poznańskiemu przysługuje tytuł 
prymasa Polski, arcybiskupowi warszawskiemu tytuł 


prymasa Królestwa Polskiego. Mgr. Lauri stwierdził, 


że według prawa kanonicznego prymasostwo nie da- 
je specjalnej jurtysdykcji i jest tylko gadnością ko- 


Delegac: € hrzanowa, Trzebini, Krzeszowici Jaworzna 
z posłem J. Matłoszem demagają się u Rządu naprawy 
| stosunków. 


Warszawa. 6 bm. (Tel. mł.). Dnia 5-go przyjechała 
z powiatu chmzamowskiego w liazbie 20 osób delega- 
cja, celem przedstawiemia ciężkiego położenia, w ja- 
kim znajduje się powiat chrzanowski z powodu osta- 
tnich wydaleń robotników z fabryk i przedsiębiorstw. 


_W skład delegacji, której przewodniczy marszałek po 
witu, wchodzą mieszkańcy Chrzanowa, Tnzebimęi, 


Krzeszowic, Jaworzna i Szezakowej. Delegacja pro- 


 iwadzona przez posłów Matłosza (Zw. L. N), Gawli- 


koawskiego i Żuławskiego. była u premjera, domagając 
się szybkiej i intensywnej pomocy przez udzielenie 
kredytu na budowę szpitala. powiatowego w. Chrzano- 
wie na kanalizację i wodociągi w wyżej wymienio- 
nych miasteczkach. Nastepnie już tylko pod kierow- 
nietwem pos. Matłosza delegacja udała się do mini- 
sterstwa spraw wewn., do wydziału bezpieczeństwa 
publicznego i do wydziału samorządowego. Tak pre- 
mjer, jak i naczelnicy wydziałów przyjęli delegację 
bardzo życzliwie i z dużem zrozumieniem dezydera- 
tów potrzeb powiatu. Mieszkańcy miasteczka Krze- 
szorwiić domagali się nadjo budowy szkoły rzemieślni- 


i zej, a referent budżety ministerstwa oświaty, pos. 


Rymar (Zw. L. N.) przynąekł poparcie dla tej sprawy. 


Nadto delegacja posita premjera, aby władze pań- 


ł 
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stwowe więcej uwagi zwróciły na zamówienia węgla 
w Zagłębiu Chrzanowskim, gdyż tylko przez urucho- 
mienie kopalń można zapobięc częściaw obezrobociu.. 
Delegacja. adjeżdżając składała. podziękowanie za za- 
jęcie się nimi. Delegacja pod przewodnictwem posła 
Maftłosza i Taibaczyńskiego była również u prezesa 
Z. L. N. pos. Głąbińskiego, prosząc go, aby u władz 
ezchciał poprzeć jej słuszne żądania. Pos. Głąbiński 
przyrzekł znobić wszystko możliwe w tym kierunku. 
ZAKOŃCZENIE ZJAZDU C. T. R. 
Warszawa. (PAT). Zakończenie wczorajszych obrad 

dorocznych zjazdu delegatów. Kótek rolniczych CEN- 
tralnego Towarzystwa rolniczego odznaczało się wiel 
ką rzeczowością i odpowiadało ściśle zakreślonemu 
programowi. Wygłoszone referaty wywołały ożywio- 
ną dyskusję, której zasadniczym tonem było nawoły- 
wanie do wytężonej pracy i ufności we własne siły, 
Pisma stołeczne podkreślają, że kiedy w obecnym zje 
ździe brało udział 1800 delegatów, zjazdy ubiegłe nie 
przekraczały nigdy liczby 700 delegatów. Po zakoń- 
czeniu obrad odbyła się w gmachu centralnego Towa. 
rzystwa rolniczego wieczornica, | 
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z m. unr 


Zjazd przedstawicieli 
kółek roln. C. T. R. 


DRUGI DZIEŃ OBRAD. 


Drugi dzień obrad wjazdu mozpoczął się od mefe- 
ratu pos. W. Staniszkisa ma demat: Jakie są sposo- 
by wybrnięcia rolnictwa m obecnej ciężkiej sytuacji. 

Mówca zajął się omówieniem sposobów wybrnie- 
cia z obecnej sytuacji! rolnictwa, jego rwłasnemi sita- 
mi, pomijając kiwestję pomocy, państwowej, którą 
wyczerpamo już poprzednio. Wichodzi du rw rachubę 
przedewszysilkiem uacjonalność metod. gospodarki 
rolniczej. Nie można pod tym rwzględem ulegać ďa- 
wnemu szabiowowi, zalecającemu zwiekszenie upra- 
wy okopowych. Obecny sian cukrownictwa 1 gorzel- 
nietwia mie pozwala na to. Raczej powinniśmy doto- 
żyć starań, aby mie cofać się ma 'tem polu. 

. Natomiast jest wiele innych gałęzi gospodarki mol- 
niej, w kitócych (panują lub mogą iistnieć pomyślnie 
konjunktury ekspansji gospodarczej ma zewnąjtnz, 
a więc rw'yidatniego mołzjw olju. Na pieńwszem miejscu 
stoją tu produkioja slodłu 1 jęczmieni a fbirowamnelgio, 
których wywóz stale wzrasta i ma które istnieje zna- 
czny popyt zagranicą. 

Są to diz) jedziny, których nozwój moće się nacz- 
nie przyczynić do: poprawy sytuacji rolnictwa. Je- 
dnak istnieją dwa niezbędne warunki rozwoju: 1) u- 
tepszenie gatunku produktów; 2) organizacja eks- 
portowa. 

Winny powstać spółki, produkujące pewne okre- 
Sione, jedtrollite odmiany damych produkitów ma. wy- 
wóz, spólki handlowe, kłtóreby wykluczały łańcuch 
pośredników, w pewnych dziedzinach także spółki 
przetwarzające. W danej chwili palącą jest krwestja 
powstania organizacji, zbytu materjału mzeźnego. 
Poza tem powinny być itfworzone składnice jaj, mie- 
czarnie spólłkowe ii t. 1d. 

Po referacie pos. Stanikzkisa rodwinęła się bardwo 
ożywioma dyskusja, w której zabierało głos kiiku- 
miastu mowców. Przewodniczący diwulkrotnie (pnzery- 
wał dyskusję, «celem powitania przybyłych ma salę 
obrad: iks. patrona Adamskiego i sen. Szułdrzyń- 

Ks. patron Adamski rw odpowiedzi podniósł, że ja- 
ko długoletni działacz spółdzielczy, współpracował 
stale z rolnikami, troszcząc się przedewszystkiem 0 
dostarczenie im taniego kredytu. Jeżeli rolnik nviel- 
kopolski oparł się akcji germanizacyjnej, jest to wy- 
nikiem w znacznej mierze tej współpracy spółdziel- 
ni kredytowych z rolnictwem. Mówca wyraził radość 
z powodu tak imponującego zjazdu rolpików oraz 
w imieniu ogólmo+poskiej Uni związków spółdłziiet- 
czych, której jest prezesem, życzył kólkom rolni- 
czym pomyślnych rezultańów działalności w dłąże- 
niu do podmiesiemia stanu rolniczego do tej wyży- 
ny, ma jakiej ze względu ma swe doniosłe znaczenie 
stać w kraju powinien. | 

Sem. Skzułdrzyńsiki podkreślił, że zjazd ten jest wy- 
gazem zmwaatej opinji ster rolniczych i jako taki na- 
pełnia go otuchą iw dalkzej dzialalności na terenie 
parlamentarnym, w obronie interesów rolnictwa. 


„GONIEC KNAKOWSKT" 


H. M. 


Kapitały francuskie: 


e 
uwięzione w Rosji. 
Od chwili gdy trzecia z kolei Republika framteu- 
ska zmuszona została lat temu, mniej więcej, t 
desci uznać carską Rosję za swego najważniejsze- 
go — właściwie jedynego — sojusznika, zaczęło się 
wyciąganie na wielką skalę pieniędzy przez tę osia- 
tinią od Francji pod postacią najilozmajtszych poży- 
czek. 

Ponieważ zaś Niemcy stawały się przez swój ro- 
angey, jak na drożdżach, militaryzm, coraz grożniej- 
szym sąsiadem, przeto Francja coraz szenzej otwia- 
mała swą kieszeń dla Rosji, upatrując w jej olbrzy- 
miej armji niezawiadny czynnik asekuracyjny w ra- 
zde wojny ze swym dziedzicznym wrogiem. Zjwięk- 
szały się tedy bez końca długi, zaciągame przez Ro- 
sję w: Paryżu i doszły wreszcie dlo olbrzymiej kwoty 
22 miliardów, pełniowaaitościow:y:ch, złotych franków, 
jak to stwierdzono na świeżo odbytej konferencji 


francuskich posiadaczy obłigacyj pożyczek rosyj- 


skich. 
Rzecz prosta, że ze zmiamą formy rządu w Rosji 
teometyczmie nic się nie zmieniło, a przynajmniej nie 
pow'nno było zmienić, w zobowiązaniach finanso- 
wych tego państwa. Tymczasem w praktyce pokaza- 
ło się inaczej: rząd sowiecki oświadczył krótko i we- 
złoówiańło, że ami myśli płacić długów, zaciągniętych 
przez rząd carski. 

Po takiem „ictum“ nie mogło być mowy o uzma- 
mim zadu sowieckiego prłaez Francje, która, jako 
pienwszy wanumek takiego uznania, stawiała naprzód 
przejęcie w zasadlzie przez sowiety zobowiązania đa- 
winiego rządu rosyjskiego, a następmiie spłatę zaciąg- 
niętych długów. Alle z przyjściem do władzy we Fran 
cji socjalistycznego gabinetu Hertftota sytuacja ule- 
gta, jak wiadomio, zasadniczej zmianie. Francja uzna- 
ła „de jure“ mząd sowiecki, a sprawa długu rosyj- 
skiego została. narazie, w zawieszeniu. 

Nadzieje jednak, jakie żywiono w Moskwie z p'o- 
wodu zmiany fromiu w polityce francuskiej, okazały 
się ziudnemi. Francuskie sfery bankowe i handlowe 
zachowały silę zrazu bamdzo chłodno wobec paryskie- 
go posła sowietów, Krassina, który zaczął somdować 
możliwość zaciągmiięcia nowej pożyczki we Francji 
Widząc, co się święci, wyjechał Krassin do Moskiwy 
i powrócił stamtad niedawno temu w towarzystwie 
komisji rzeczoznawców, która ma wszcząć wstępne 
nokajwanj z rządem francuskim w sprawie długu ro- 
syjskkiiego. 
" Alle i tym razem miarodajne sfery paryskie zacho- 
waty się z mezelmwą, gidyż nik nie wskazywało, aby 
kola rząjdzące w Moskwie zmileniły radykalnie swe 
zapatrywania, stheszczające się w apodykitycznem 
tiwierdzemiu, iż Rosja sowiecka nie ma obowiązku 
płacić długów za Rosję carów. 
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Następnie mjazd zajął się ustaleniem składu diele- Tak sądrony w Parydn, aż do niesdzównź. Teraz 
gacji, która pod przewodnictwem prezydjjłam mdała 
się do p. min. rolnictwa. 

Sprawozdanie z dalszego ciągu obrad podamy 
w mumerza kw ię 


się załańwić „a Emine“ m sposób negatywny. Nawet 
zawarcie traktatu rosyjsko-japońskiego nie skłoniło 
Angliji i Stanów Zjednoczonych do przyjaźniejszego 
zachowiniia się wobec rządu sowieckiego, a koniecz- 
ność szukania pomocy u znienawidzonego kapitału 
zagranicznego wrasta w Rosji z dnia na dzień. 


Do jakiego stopnia to. wszystko wpływa na zmia- 
ny w orjentacji bolszawickiej, świadezy choćby taki 
falkit, że Zinowjew, który dotąd był największym 
przeciwnikiem porozumienia się z wierzycielami fran- 
cuskimi, oświadczył, iż Rosja sowiecka może, pod 
pewnym wamunkami, uznać pretensje tramcuskie, ale 
nie w wyższej kwocie, jak 700 miljonów rubli zło- 
tych. A prasa sowiecka, wyzyskując zręczniie starania 
Francji o zmniejszenie jej długu przez Stany Zjedno- 
czone i Amglję, twierdzi, iż tego samego ma prawp. 
od niej żądać jej dinźniczka — Rosja. Krassin nato- 
miast tnzyma się wypróbowanych metod sowieckich: 
obiecuje w imieniu Rosji spłatę długu Francji, jeżeli 
ha, udlziłeli rządowi. sowieck:emu długoterminowe j po- 
życzki. Kombinacja taka atoli jest — nie mówiąc o 
immiych mszgliądach — wykluczona z powodu trudnej 
fimansowo-goz spodarczej sytuacji, w jakiej Francja 
znajdnije się narazie. 

Mimo to wszystko dobrze poinformowane źródła 
paryskie sa przekonania, iż koniec końców przyj- 
dzilą do jakiegoś kompromisu w sprawie kapitałów 
francuskich, uwięzionych w Rosji. Znamienuym bo- 
wiem faktem jest to, że czyniniki sowieckie przestały 
w tej grze dypiomatyczno-finamsowaj posługiwać się 
argumentem, który był dla nich dawniej atutem. Sko 
ro domagano się dawniej od rządu sowieckiego spłaty 
długu, odpowiadał na :o żądaniem wynagrodzenia za 
Straty, jakie pomiosła Rosja skutkiem tego, że Fram- 
cja popierała rozmaite antybolszewickie  przedsię- 
wzięcia takiego Kołczaka, Denikina i innych. 

zy na tym kompromisie zyska Francja coś real- 
nego — pokaże przyszłość. Że zyskają na nim so- 
wiety — to kiwestji nie ulega. Stanie się zaś tio, dzię- 
ki obecnemu rządowi francuskiemu, który tak wyso- 
ko sobie ceni dobre stosunki rz Moskwa, że głeków 
dla tego ponieść ofiary.. z kieszeni obywateli fran- 
cuskich. j n-a. 


ESERE 
Swój Wielki majatek zawdzięczam 


iome | umiejętne reklamie. 


Z pamiętnika Forda. 


KAZIMIERZ N. GOŁBA. 


Szlakami honoru. 


x (Opowieść historyczna). 

W imieniu własnem, w imieniu całej dynasti, 
w imieniu tego trzyletniego dziecka! 
"A wiec to młode orlę ma być wydziedziczone, 
odarte z ojcowskiiej spuścizny! To dziecię, na ce- 
sarskim zrodzone tronie, przed którego kolebką 
chyli się królowie i książęta, ten dziedzie wiel- 
kiej krwi Cezara i niezmiernej chwały — ma u- 
stąpić tronu „hrabiemu Prowansji“ — Ludwiko- 
wi XVII! I nie zostawią mu nie, ani tronu, ani 
chwały, ami tego imienia, które w surmach bojo- 
wych i w huku dział leciało z wichrem w poprzek 
Europy!... Nie zostawią nic!... I w historji Francji 
nie będzie Napoleona Drugiego... Abdykacja! 

— Nie, nie! — bronił się w myślach Jerzma- 
nowski. — Znownuż mnie sen jakiś ogarnia. okrop- 
y... Majaczy mi się... Bo choćby była zdrada, są 
jeszcze szabel naszych tysiące, są jeszcze bagmety 
nieawywiężonych grenadjerów! Jeszcze piersiami 
swemi osłonim tron i cesarstwo! Jeszcze ocalim 
dziedzictwo Napoleona Drugiego! 

Lecz z wszystkich kątów komnaty, z poza fi- 
ranek i kotar, z poza każdego sprzętu pełzły ku 
gasnej i promiennej główce Orlątka jakieś mro- 
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czne, a tajemnicze cienie. Szły zwolna, rozlewały 
się. w mgliste, poszarpane i złowrogie majaki, 
jakby natrząsały się z żóltych, gromnicznych mi- 
gotów świec, pionących tak nieśmiało i blado, 
jakby u wezglowia zmarłego, z całą grozą i maje- 
statem śmierci!... Szły te niesamowite smugi w 
dziwacznych i bezkształtnych pląsach i chwytach, 
czepiając się załamań i krawędzi, ślizgając po 
płaszczyznach... coraz bliżej i bliżej, o garniały 
przestrzeń nieuchwytnymi uściski... aż wreszcie 
przypięły się, jak węże, do skraja małego klęcz- 
nezka, i jęły się podnosić ku górze, ku tej cudnej, 
złotowłosej główce... 
— To widmo abdykacji... Chryste! — zamarł z 
przerażenia Jerzmanowski i poruszył się instynk- 
townie, przyczem zlekką zabrzęczały mu ostrogi. 
Zdradził się. Hrabina de>Montesqutou i piastun-. 
ka poruszyły SiĘ niespokojnie j spojrzały w kie- 
runku drzwi. Kotara nie ukryła go zupełnie. 
— Kto tam? — zapytała trwożnie hrabina, po- 
wstając nagle z klęcznika. 
Jerzmanowski zdrętwiał i a WBA dech w 
piersiach. 
— Kto tam? — padło po raz wtóry jeszcze trwio 
żliwsze pytanie, a jednoczą sięgnęła hrabina 
po dzwonek. 
_Niepodobma już było ani chwili się ukrywać. 
Wysunął się tedy w najwyższem zakłopotaniu i 
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stanąwszy w pełnem świetle, wyprężył się, jak 
struna. 

Niespodziane zjawienie się nieznajomego ofi- 
cera cesarskich szwoleżerów w komnacie, zajętej 
przez Króla Rzymu, zdumiało i przeraziło jedno- 
cześnie obie kobiety, którym błysnęło przypusz- 
czenie, ża mają do czynienia z zamachem. Stąd 
instynktownie zasłoniły sobą dziecko. Lecz Król 
Rzymu, który również zerwał się od modlitwy, nie 
podzielał wcałe tych obaw, a ujrzawszy oficera 
w świetnym mundurze gwardyjskim, sam z cieka- 
wością wysunął się naprzód. 

— Kto pan jesteś? — zapytała powstrzymując 
dziecko, hrabina. — Kto cię tu puścił? 

— - Jestem Paweł Jerzmanowski, szef szwadro- 
nu szwoleżerów gwardji Jego Cesarskiej i Mości! — 
wyrecytował jednym tchem zapytany. 

— Polak! — ozwał się młody książę, przyglą- 
dając się mu z rosnącem zaciekawieniem. 

Lecz hrabina de Montesquiou zmarszczyła brwi. 

— Jakiem prawem — zapytała oschłe i wy- 
niośle — przestąpiłeś pan ten próg, jakiem pra- 
wem się tu zakradłeś, wiedząc, że do apartamen- 
tów Jego Królewskiej Mości wstęp jest wzbro- 
niony? Kto cię tu puścił, kto ci wskazał drogę? 

— Wasza Wysokość — ozwał się nieśmiało —- 
raczy wybaczyć, lecz jestem tu po raz pierwszy... 
Zbłądzitem poprostu i szukając wyjścia, wszedłero 
tu przez omyłke... (C. d. n). 


afr. 56. 


_My i Rosja. 


Czy warto poruszając ten temat, rozpoczynać 
od wsasadnienia rzeczy, które same przez się są 
uzasadnione naszem położeniem. geograficznem i 
politycznem. Nie 'włamujmy się przeto .do drzwi 
otwartych w tem programowem, że tąk powiem, 
pojmowaniu tej przenośni, ale nie pukajmy rów- 
nież do drzwi zamkniętych w innem, bardziej pra- 
ktycznem zrozumieniu, tych słów, gdyż zakrawa 
to ma robienie miepotyzebnego h pozei 
szczelnie zaryglowaną bramą, hałasu, który w ni- 
czem nie przypomina zaklęć otwierających seza- 
my. 

Poruszony problem jest wysoce skomplikowa- 
ny i delikatny, gdyż perspektywy historyczne są 
z tej strony zasłonięte mgłą niepewności. Nie wie- 
tiy, Z jaką Ro:ją w bliskiej lub dalekiej przyszło- 
ści wypadnie nam regulować swe stosunki sąsiedz 
ke. Nie wiemy, czy będzie ona w dalszym ciągu 
Sowiecka w obecnej postaci, czy z niej narodzi 
cię Rosja aeoboiszewicka o treści wewnętrznej co- 
raz bardziej nugimanej do wymagań życia, czy tez 
wszystko to zawal się w gruzy i powstanie „trze- 
ca" Rosja o niemniej mętnych dla nas konturach 
swego oblicza politycznego. O tem wszystkiem 
wiemy tyle, cu nie, a dla poznania tych rzeczy 
mie robimy nic zgvia. Gzy wydeptałiśmy chociaż- 
Ły jedną źcieżynę w jakimkolwiek z tych trzech 
kierunków: f ] 

Z wagi zagadnienia wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, ale tło zdawamie sobie sprawy samo przez 
rię jest niczem. Im bardziej skomplikowany jest 
problem, tem większego wymaga nakładu pracy 
cwórczej, tem gruatuwniejszego poznania rzeczy 
i tem. wijasze: zroczpości w praktycznem wyko- 
naniu zakreślonego programu. 

Jeżeli mamy eos zrobić w tym zakresie, jeżeli 
zie chcemy pozostać w tyle za innymi, to mie o- 
mijajmy tych etapów, przez które przejść musi 
każda rozamra i ¿ciowa poliviyka zanim dopnie 
clu. A ty.aczasem nie sprawiajmy wrażenia ludzi 
aystających i niecierpirwiących się pod drzwiami 
n.ebardzo gościnntyo sąsiada. 

O jakiris rozumnej akcji na tej drodze nie u nas 
rje słych.«. T.., eu mówią i robią zmieniający się 
ustawicznie posłowie polscy w Moskwie, wśród 
których uie brakłe postaci tragikomicznych, jest 
s tych waun ach wcianiem w próżnię, co bynaj- 
scniej nie przysparza nam autorytetu i nie zbliża 
dv) celu. 

Te wszystkie zmiany, jakie się odbywają od 
diuższeg» już czasu w Rosji Sowieckiej, spadają 
ram, jak nieg, na gicwę. Folityka jest mądrością 
przewidywania, a cośmy dotąd przewidzieli z te- 
g., co Się juz stale i co przewidujemy na przysz- 
ł.ść? Wprost nie śledzimy z należytą uwagą tego. 
cc się dzieje u naszego wielkiego sąsiada, a wia- 
domości :we o nim, mimo bezposredniego sąsiedz- 
swa, czerpiemy wyłącznie prawie z prasy obcej: 
niemieckiej, francuskiej, angielskiej, amerykań- 
skiej, włoskiej. czeskiej, łotewskiej : rosyjskiej e- 
migracyjnej. Am jedcn dziennik polski nie ma 
swego siajeg. korespondenta bodajby w jednej 
Moskwie. Nasze przecawałki o tem, że znamy sto- 
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Przesadą jest twierdzenie antytfemimistów, że 
wszystkie kobiety są wewnętrznie do siebie podo- 
bne. Podobnie, jak ich bracia wyższego rzędu, 
mężczyźni, przedstawiają one różnorodność psy- 
chiczną, odpowiadającą wszelakim odciemiom od 
podłości aż do bohaterstwa. Jedynie kobiety za- 
kochane są wszystkie siekie warte. Od najbar- 
dziej dziecinnej do zupełnie przeżytej równie od- 
ważne i Okrutne. A może nawet mają słuszność. 

Osądźcie to sami. | 

Byłam, © ile sobie przypominam, dziewczynką 
bardzo prawą i dobrą. W lecie spędziłam większą 
część wakacji na ratowaniu uwięzionych much, 
które padały ofiarą lepu. W szkole podpowiada- 
łam lekcje współzawodniczkom o pierwszą nagro- 
dę, a kiedy popełniłam jakieś wykroczenie, przy- 
znawałam się bez wahania ze skruchą, o wiele 
przewyższającą karę, która zwykle byłą drobna. 
gdyż wychowywano mnie łagodnie, jako dziecko 

nad wiek rozwinięte i wrażliwe. n. 

Omal nie rozpłakałam się, gdy pokojówka rze- 
kła mi pewnego dnia: 

— Nie patrz się tak do lustra. Zniszczy się. 
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| Śnieżyczko biała, cichy kwiecie, 
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„GONIEO KRAKOWSKI". 


sunki rosyjskie, brzmią już dziś jak bezkrytyczne 
semochwalstwo. Łotysze, Estończycy i Finowie z 
z pewno3 ią więcej wiedzą o Rosji, niż my. | 

W takim sianie rzeczy w prasie naszej rozlega- 
ją się głosy, kóre nasuwają smutne myśli, ale nie 
budzą ducha twórczości. Rynek rosyjski bardzoby 
się nam przydał, owszem, wie o tem każdy mniej 
wiecej piśmisnny człowisk... A eo jeżeli ten ry- 
nek będzie i Ladai dla nas zamknięty? Co nas 
czeku wówczas? 

Pisze st: 3Kurat io, czego nie należy pisać. Wo- 
nec mgieł, jakie nam zasnuwają widnokrąg wschc 
Gni, trzeba raczej pobudzać myśl, inicjatywę i e- 
rergję ogółu w innym kierunku. Trzeba kłaść na- 
cisk na opanowanie własnego rynku ma oparcie 
gcspodarki krajowej na samowystarczalności, na 
nałeżyt3 w:zyskanie własnych bogactw, na szu- 
kanie i zdobywamie innych ryan *w, któreby w 
pewnej mierze mogły nam zastąpić Rosję. 

Idąc tą drogą daleko łatwiej dojdziemy do pe- 
rozumienia z każdą kosją, niż w rym wypadku. 
żeżelż w dalszym agągu będziemy wztychać Z>rą- 
co do pojemn; ch rynków wschodni.» nie nie ro- 
lige, aby je kiedykoiwiek pozyskać dla skspansji 
„ospodarr zej. 

Trzeba również zrewidować swój dotyehezaso- 
wy stosunek do licznych rzesz, przebywających 
w naszym kraju emigracji rosyjekiiej, która z na- 
stępnym nepem może powędrować z powrotem do 
Rosii i tam wywierać wpływ w ujemnym lub dę- 
datnim dla nas sensie. Ludwik Zieliński. 


Śnieżyczka. 


Do rozpalomych moich skroni 
przytulam biały, skromny kwiat, 
co niesie mi wiązanki woni 

z minionych, lepszych lat... 
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o ty wspomnienie przeszłych dni! 
Miałem Ją jedną na tym świecie, 
tak białą, jako ty... 


Śnieżyczko biała! nosy łzami 

srebrzysz gorącą moją Skroń... 
W tej pierwszej wiośnie — — szczęśni — — sami — — 
całuję Twoją dłoń — — — 


Śmieżyczko biała, cichy kwiecie, 

o nie, nie przypominaj mi — — — 
Miałem Ją jedną na tym Świecie, 
tak białą, jako ty... 
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Danja rozbroi się 
lub nie rozbroi? 


Jedynem państwem europejskiem. którego rząd o- 
kazuje naprawdę chęć rozbrojenia swego kraju, jest 
Dania. 

Duński minister wojoy, Rasmussen, będący człom- 
kiem socjalistycznego gabinetu Staunimga, witósć, 
jak wiadomo, w styczniu br. do parlamentu projekit 
ustawy, zmjoszącej armię duńską, a zaprowadzający 
w jej miejsce słaby korpus strażmiczy, coś w rodzaju 
żamdarmienii. Wedle tego projekitu także wojenna ma- 
rymarka miała zostać zmiestoną. 


— Jestem zanadto ufryzowama, prawda Mek- 
njo? 
— (o to, to prawda, wyglądasz jak kropidko. 
Poprzedniego wieczora zapleciono mi włosy w 
dwadzieścia pięć drobnych warkoczyków ciasnych 
i zmoczonych wodą, na których spałam, jak na 
poduszce z grochu. A nagrodą tej męki był dzisiaj 
epitet: kropidło... 
— Naturalnie, że lepiej wyglądasz z codzien- 
nym swoim warkoczem, — zakończyła bezlitosna 
Melanja. 
Przesadzała zresztą. Mimo wszystko zdawałam 
sobie sprawę, że z codziennem uczesaniem i w 
zwykłej białej sukience wyglądałabym jak Kop- 
ciuszek na rozdaniu świadectw u panny Popanet, 
mojej nauczycielki muzyki. 
To rozdanie świadectw bez estrady i bez nagród 
odbywało się wśród bardzo skromnego ceremo- 
njału w salonie panny Popanet. Nie zaproszono 
nawet rodziców dwunastu jej uczenie. 
Uczestniczyły w uroczystości tylko niektóre jej 
przyjaciółki i rodzina, wśród niej zaś brat panny 
Popanet, Raul. 
Z powodu tego Raula spałam niby na strącz- 
kach grochu i wpatrywałam się uporczywie w lu- 
stro. 
Raul był już stary, miał conajmniej piętnaście 
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Izba niższa projekt Rasmussena uchwaliła. Nito- 
miast w Jzbie* wyższej napotkał on, silny opór. Więka 
szość tej Izby jest zdamia, że rozbrajanie się z wła- 
knej woli, oparte na tem, że, ewemiualnie, odjum na- 
paści spadnie na napastnika, równa się — w obec- 
nej chwili — samobójstwu państwa. Także twierdze- 
nie, iż dla tego nie należy utrzymyjwać armji, ponie- 
waż, będąc stosunkowo słabą, może zostać pobitą 
przez siimiejszego wroga, nie wytrzymuje krytyki. 
Oglądanie się zaś na pomoc Ligi Narodów jest bez- 
nadziejnem, dotąd bowiem nie miał nikt sposobności 
pnzekiomać się, czy w danym wypadku, Liga może 
pomóc komukoğwiek. 

W odpowiedzi na to stamowisko większości Izby 
wyżkzej, którą stanowi partja demokratyczna, chwy- 
cić się zamierza Stauning zwykłego w podobnych 
Tak więc, zanosiłoby się w Danji na bamdzo po- 
wypadkach środka: zagrozi lzbie wyższej zmianą 
konstytucji, która ją zniesie. . 
ważny komi'kit, którego jedmak może uda się uniknąć 
dzięki pośrednictwa paatji konserwatywnej. Miano- 
wieje konserwaiysci są zdiamia, że projektowang przez 
Rasmnussema reformą nie należy zbytnio się przejmo- 
wać dlatego, ponieważ roztożoną ma być na cztery 
lata, a kto wte, co się stać może w tym przeciągu 
CZASU. 

Gotowi: są oni. głosować za projektem Rasmussena, 
ale pod pewnymi warunkami. Między innemi twier- 
dze narazie nie mają być zniesiome, lotnictwo wojj- 
skowe nietyllkio nie będzie zniesione, ale ma zostać po 
więjkszome, ma być wolno zakładać towarzystwa 
stnzełeckie, zorgamizowane na sposób wojskowy itd: 
Gorące tedy chęci rządu socjalistycznego, skiero- 
wame do rozbrojenia: Danji, mającej takiego obok są- 
siada, jak Niemcy, napotykają poważne trudności. 
Nawet gdyby Rasmussen postawił na swiojem — 
rozłbrojemie Damji nie będzie dla nikogo miarodaj- 
nem, bo przykład rozbrojenia powiniem wyjść od, mo- 
carstw, a nie od drobnych państewek. 

Dopiero, gdy te mocarstwa schowają miecz do po- 
chwy, reszta państw pójdzie za ich przykładem. 


RZECZY WESOŁE. 


Jakich zabawnych epizodów przyczyną bywa ame- 
rykańska ustawa antyalkoholowa, dowodzi fakt na- 
stępnijący, o którym donoszą z Waszyngtonu: 
Panatycznych wrogów alkoholu, zasiadających rw 
lzbie reprezentantów  (rlosłów) Kongresu, uderzało 
od jakiegoś czasu zachowanie się niektórych kole- 
gów, zdradzające bez jakkekoliwick wątpliwości, że 
pilnie zaglądali do kieliszka, a charakiterystyczny o- 
dór alkoholu podczas rozmowy z nimi był dowodem, 
ġe talk się miało w rzeczywistości. 

Osobliwiem bylo to, że owi amatorzy wykletego 
atkiohodu przytchodziki na posiedzenie zby w stanie 
absolutmej trzeźwości. W jakiż więc sposób dawali 
folge swym zbrodmiczym siklionmościom ? 

Wiorgcwie alkoholu rozpoczęli drobiazgłowe 'śledz- 
two, które dało ciekawy wynik. 

(tto, pertjer Izby reprezentartów miał w swej loży 
fejnmefmy szyrjk, gdzie każdy z przedstawicieli ludu 
mógł dostać w nieograniczonej ilości „whisky“ (mię- 
szianina żykniówki: z kukurudzanką), tego ulubionego, 
manodojwego napitku Jankesów! 

(bo za awamiturę wywołali skutkiem tego odkrycia 
wrogowie alkoholu — łatwo. sobie wyobrazić. 


lat, dorównywał wzrostem swemu ojcu i musiał 
pochyłać się bardzo, aby zniżyć swoje pieszczotli- 
we oczy do poziomu moich, gdy witał się z miną 
pytającą. 

Co znaczyło to pytanie? O co prosiły jego ciem 
ne oczy z pod łuku cienkich brwi? 

Rozdanie świadectw odbynwało się szybko. Pan- 
na Popanet w ywotywała uczenice po kolei według 
stopnia pilności. Każda z nich wysłuchiwała parę 
słów powinszowania i zachęty, poczem dziękowa- 
ła ukłonem i uśmiechem, jak gdyby istotnie do- 
stała Świadectwo. 

Potem był podwieczorek, bardzo smaczny, któ- 
ry zjadało się, siedząc dokoła stołu. Prawdopo- 
dobuie dlatego nie zapraszała rodziców, koszto- 
wałoby to zbyt wiele. 

Po podwteczorku biegłyśmy bawić się w ogro- 
dzie, w który był tennis, krokiet i huśtawki. Ja- 
najlepiej lubiłam huśtawkę. 

Nie pamiętam zeszłorocznych pochwał panny 
Popamet, ani podwieczorku. Pamiętam jedynie, że 
Raul miał na sobie koszulę w żółte kropki, nie- 
bieski krawat i że huśtał mnie, huśtańł... 

On to otworzył mi drzwi od salonu, w którym 
znajdowało się już kilka uczenie, a wśród nich 
Famny Louchard, nazyjwana Nimi, majmmiejsza «2 
całego kursu i najładniejsza, o drobnej główce, 
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Stosunek nasz do 
przemysłu gdańskiego. 


Ze Zwiazku Dow. kupieckich w Poznaniu otnzymu- 
jemy następujące pismo: 

Już cała biztorja stosunku politycznego i gospo- 
danczego Niemców gdańskich do Polski, od czasu 
utworzemia W. M. Gdańska po przez pięć lat jego 
egzystencji, aż dlo czasu niedawnych wypadków ze 
skrzynkami pocztowemi), jasno wskazują, że współ” 
praca z Gdańskiem należytymi tonami iść nie może. 
Korzystając z objęcia polską granicą celną ewojegło 
obszaru, Gdańsk stał się ziemią olbiecaną dla niemie- 
ckiego przemyslu, znajdującego właśnie w Gdańsku 
doskonale miejsce do zakladania fabryk i domów 
importowych. Tem się też tłómaczy ta wielka ilość 
towiarów, wyrabianych pnzez fabryki  miemieckio- 
sdhńskie, zatewiadących wobec braku granicy celmej 
nasz rynek i podtkiopujące egzystencję naszego. prze- 
mysłu. Nie da się zaprzeczyć, że nie posiadając zu- 
pełnej samowystarczalmości, zmuszemi jesteśmy do 
importowania zagamiczmych wynobów, ale jeżeli ma- 
my posliugirmać się obcym towarem, to czyńmy to 
otwarcie, Jeżeli sprowadzamy towary z Francji lub 
Niemiec, to wiemy, że one są francuskie lub niemie- 
ckie, regulowane umowami międzynarodowemi, pod- 
iegłające clom, dające dochody skarbowi Państwa. 
Jeżeli ten import pod wzgldem gospodarczym lub 
społecznym jest nam niepożądany, albo nawet wrogi. 
to przynajmniej wiemy, że ta wrogość jest jawna, 
zewnętrzna i łatwiej uchwytma. Fabryki gdańskie, 
który właściciele w sposób bezpośredni lub pośredni. 
wyjwierają wpływ na kierunek Gdańka, bardzo nam 
dobnze many z usposobienia do. Polski, są tym ukry- 
tym wewnętrznym wrogiem giospodarczym, ona po- 
siadają najlepsza sposobność do sekodzeniæ imiterte- 
som Polki. Szozegsólniej zas nielbezpieczne są dla 
miodezo przemysłu polskiego. który pońtizebuje czę- 
sto poparcia ze strony rządu i społeczeństwa: sno- 
łeczeństwo zaś nasze przez nieświadomość, a jeszcze 
częście >j przez przyzwyczajenie lub obojętność, kupu- 
je właśnie te obce wyroby, które produkuje nasz 
przemysł krajowy o wartości nie ustępującej wyiro- 
bom zagranicznym. 

Podkrcjłając  błaktatystyczny charakiter przedsię 
biorstw pnzemysłowych gdańskich i konieczność sa- 
moobrony nanodowej przeciwko inwazji do Polski 
obcego przemysłu, Związek Towarzystw Kupieckich 
z siedzibą w Poznaniu podaje niniejszem, dla ogółu 
kupców i konsumentów naztępujące gdańskio-nemiie- 
ckie przedetębiorstwa przemysłowe, względnie zname 
ma naszym rynku artykuły: 1) „Odol — woda do 
ust, proszki i pasta do zębów. 2) „Sarotti“ — ezeko- 
kady i cukieski. 3) „Lachs“ — wódki gdańskie. 4) 
„Keiller“ — wódki gidłańs dkie. 5) „Ayolkka et Oo., 
wino musujące (szampan). 6) „Dr. Ooetkertt — bu- 
dyń i cukier waniljowy. 7) „Kiamolda* — karmelka 
śmietanikjowe. 8) „Aida“ — fabryka czekolady. 9) 
„Leibnitzć — keksy (Gdańsk). 10) „Blasberg i Szy- 
mański* (Gdań) — kasy ogmiotrwałe. 14) „Baltii- 
sche Pancer Aloe. Gos.“ (Gdańsk) — klasy ogmito- 
trwałe. 12) Danziger Venrakkungsiudustrie A. G., 
Weidengiasse 35-88 — papa falista. 


Artykułów wymienionych przedsiębliowstyw żadem 
polski kupiec nie powinien sprowadzać, a społeczeń- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


stwo polskie musi bezwzględny przeprowadkiić boj- 
kot tych wywobórw. 
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JESZCZE JEDEN KWIATEK UQZCIWOŚCI 


Z Nowego Jorku donoszą do londyńskich „Time- 
sów“ taką sensacyjną wiadomość: 

(W ogloszomej co dopiero autobiografji niedawno 
zmarłego znanego przywłódcy robodnaiików amerykań- 
skich, Samuela -Garńiperiji, jest między innemi mowa 
o spisku, uknjutym nia życiie prezżyden)ia Wiilsiojrła, tuż 
przed czymnem wmięszaniu się Stanów  Zjednoczo- 
nych do wojny światowej. | 

Spisek tem na szczęście, dość wcześnie odkryty 
r udaremniony, był dziełem agitatorówi qnhiemieckiicjh, 
którzy starali się nawet Gompersa przekupić. 

Co jest charakiterystycznem w tej sprawie i świad- 
czy o jotrostwie nliemieckiem, to fakt, że unzędnik pa 
lic, kcóry wypadł pierwszy ma trop owego spisku, 
dostat zamordowgh: y przez gpidxoweów, ale morder- 
cy uszli el] HK$ 265 nie zdołano ich ująć. 


E Metai 
porwanie. 


Z Palemmo donoszą o fakcie pomwamia młodej pa- 
renki, które mialo cechy nomantyczności z dawnych, 
dobrych czasów, choć do jego wyłkomania użyty zo- 
stał samochód, to przedostatnie słowo — ostatniem 
jest samolot — techniki. nowoczesaej, 

Kilka dni temu mianowicie wracał pieszo z pie- 
chadziki zamiej-lkiej jeden z bogatych mieszkańców 
tego miasta w towarzystwie swej 17-letniej, biamdzio 
pnzystojmej córki. 

Nagie na skręcie drógi dopędził ich samochód, a 
7 niego wyskoczyło czterech zamaskowanych mło- 
dych ludzi i, piowwiawsizy panienkę, wsadziło ją do 
wehikułu, który całym pędem ruszył z miejsca. 

Zniozyłaczłony ojciec pobiegł za samochodem, wzy- 


wając pomocy, Ale nikt z przechodniów, nawet dość | 


licznych w tem miejscu, nie okazał chęci intenwen jo- 
wania, bo uciekający raz po raz strzelali) dla postra- 
chu z rewotwerów, a zreszią samochód zniknal nie- 
bawem w oblokach kurzu i dymu- 

Dochodizemia poliicyjme, wszczęte natychmiast. wy- 
kazały. że ludźmi, którzy porwali panienkę. byl: jej, 
także 17-letni, adorator, któremu ojciec ponwanej wy 
potwiedział swój dom i trzej jego przyjaciele, mało c) 
cid niego starsi. 

Gzy porwanie dokonanem zostało z wolą podliortikia 
deo się z piomwiamą stało — dzienniki! paliermańskie 
nie podłają. 


Karnawał w Cannes. 


Dlaczegio w' Canne. a nfe, w Nicei? Tak sobie. dla 
rozmaitości.. Zrweszią: z jednej strony karmawał w 
Nicei byt tyle razy już opisywany, a z dkiugiej: po 
latach straszliwej wojny każde sprawozdanie z nie- 
frasobliwej zabawy jest: już mozryjwiką. 

A więc prędko, porzućmy troski, zanurzmy się swo 
ibodnie w rozbawiomym tłumie. Nie mamy na sobie 
kostjumów, ani masek: przyjwarła do nas powaga lat, 
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wśród grozy i klęsk przeżytych. Szkoda, kiedy się 
już jest w psłrym tłumie. 

Wielkie zamknięte auto szybko mknie z góry pięk- 
NEgO te Coninet, pełnego willi, tonących w egzońty- 
cznytch ognodaich. Wieżdżamy na główną ulicę rue 
d'Antibes. Już popiizedniego dnia zawieszomo wzdkuż 
i wpołpózelk szmury różnmokolorowych latarni. Swieto 
mia być utrzymane w stylu wschodnim, przeważają 
więc piękne różnoksatałine i barwne lampjony chiń- 
skie i japońskie. Na ulicach tłumy — dorośli, dzieci, 
pienoci i pierotki, Chińczycy, Japonki. Przechodzi 
nam drogę gmpka stylowych Chińezyków na szcznu- 
diach, zręcznie ukrytych pod strojami. Wybuchamy 
wszyscy głośnym, dziecinnym Ahieciedw l 

Nad morzem, na. bulwarach między drzewami istna 
argja świateł różncikolomowych. Na pokręconych na- 

gich konarach platanów drżą barwne ogniki. A pod 
drzewami dopiero usiecha: na wielziej rotundzie gra 
orkiestra i tłum tańczy, istotnie tłum. Tańczą wszy- 
scy: suanzy i młodzi — poważni i weseli - - tańczą 
swobolcnie, lekko, często z dystymikeją. Na tem tle, 
trem przerwy idzie zażarta walka confetti. Z p:zyjem- 
nością patrzę, jak młodziutka dystyngowana Poiks, 
która dotąd tysko tęskniła za domem i narzekała na 
nudy, ciska z zażamtością garść niebieskich papiero- 
wych krążków w twamz grubemu białemu pierotowi 
i wybucha śmiechem, kryjąc z wdziękiem swa jasną 
główkę przed nienuchromnym rewianżem. 

— (oś dziwmiego się tu dzieje! — szepcze mi do 
ucha w przerwie między jednym i drugim atakiem. — 
Ach mowu zabraklo mi comfetti. 

Niedaleko od nas maszeruje przez ulicę na ukos 
zapairzony w odległy punkt miepozonny człowieczek. 
Zdobi go nędzny fraczek, w ręku trzyma dluże. pa- 
pietrowe latarnie, z których jedna wi pospiesznym bie- 
gu już zgasła, duca Śwąieci się nikiym, zielonkawym 
płomylkiem. Niesie nad sobą. parasol, do którego. przy 
czepił także niebieską papierową latarnię. Na plecach 
tabliczka i na niej napis beznadziejny, tęskny: „Je 
chenche apres Tfitinie! 

Za nami. szumi łagodnie spokojne, blekitne morze. 

Cannes, w lutym 1924 r. Anna Wolska. 
mnra a 
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ROZMAITOŚCI. 


Najstarszem drzewem na świecie wydaje się być, 
wedie ostatnich badań, cyprys, ocieniający cmentarz 
w wilojąze Sajdta Mania. diel Tule poi Meksykiem. 
Drzewo to mierzy 38 metrów: obwadn. Humboldt, 
który oglądał je w roku 1803, oceniał jego wiek ma 
5 do 6.000 lat, a do takiego samego wniosku przy- 
szłi uczeni amgielscy, którzy je świeżo oglądali. 

Tak więc otnzymało następcę owo słynne „drzewo 
smocze“ (draicaena), rosnąjce do roku 1868 (w którym 
je wywróciła bunza) na Teneryffie, i! uchodzące za 
najstarsze w Świecie drzewo. Było ono jednak mniej 
imponujące rozmiarami, gdyż jego pień miał tylko 
13 metrów obwodu. 

k * * 


Paryski „Sor“ podaje na. podstawie informacyj, 
pochodzących ze Stanów Zjednoczonych, że: Nezbka 
wiolt$zmularzy na całym świecie wynosi 3,020.000 o 
sób, zgrupowanych w 24.500 lożach, 

Z powyższej liczby przypada: 2,690.000 wnolnoma- 
larzy na Stany Zjadnoczome, a 166.000 na Kanadę. 

W Europie najwięcej wolmomufarzy posiada Am- 
glja, gdyż 417.000, podczas gdy na kontynencie em- 
ropejskim znajduje się ich tylko 152.000. 


tonącej w mmóstwie złocistych loków. 
Raul usiłował ją rozruszać. 
— Jak się nazywasz? 
Wymieniła swoje imię, na co zaprotestował. 


— To nie dość ładne dla ciebie. 
nazwać Słoneczkiem. 

Zlaśmiała się niemądrze... potem zaś, gdy nale- 
gał: „Cóż, chcesz się nazywać Słoneczkiem?* — 
zarzuciła mu ręce na szyję, on zaś okrył pocta- 
łunkami złote loki na czole. 

Tymczasem zebrali się wszyscy. Odbyło się roz 
danie świadectw. Panna Popanet wywołała mnie 
pierwszą 1 wygłosiła pochwałę tak długą, że do- 
koła rozległy się oklaski, gdy składałam ukłon. 
Nini, oczywiście, wymieniono na końcu. Była oma 
najmłodsza i prawie idjotka. 

Teraz spożywano podwieczorek przy długim 
stole, dzieci po jednej stronie, dorośli po drugiej. 
Raul zasiadał między dorosłymi blisko środka sto- 
łu. Nimi była obok mnie na jednym z końców. 

Kiedy podawano krem i biszkopty szepnęłam 
służącej, aby jej nie podawała: 

— Troche jej jest niedobrze; lepiej. żeby nie 
jadła. 

To samo zrobiłam przy torcie i owocach. Rzu- 
całam pestki z brzoskwiń i śliwek na jej talerz, 
podczas gdy wszyscy naokoło jedli, rozmawiali 


Trzeba cię 


i mie zauważyli mojego postępowania. 

Nimi, która byra lękliwa i głupia, przechodziła 
istne męki, ale nie śmiała powiedzieć słowa. Z po- 
cząłtlku myklała, że to żamt. Patrzyła na mnie z 
pod oka, oczekiwała wybuchu śmiechu, przeko- 
nama, że zawołam służącą i włożę na jej talerz 
należne przysmaki. Wreszcie przestała wogóle ro- 
zumieć, co się dzieje i myślała jedymie o tem, aby 
powstrzymać się od płaczu. 

Dopiero, gdy wstawano od stolu, rozpacz jej: 
w ybuchnęła.. 

— Ja... ja... jestem głodna. Chcę podwieczo- 
rek... 

Uszczypnęłam ją w ramię, usiłując zmusić do 
milczenia: 

— Byłaś wymieniona ostatnia, źle się uczysz, 
nie masz prawa do podwieczorku. 

Ona jednak szłochała, mie słuchając mnie. 
„Wszyscy nas otoczyli Panna Popanet żądała wy- 
jaśnień. Udzieliłam ich: 

— To prawda. Ona nie nie jadła. Powiedziałam, 
że nie jest głodna. 

Pamna Popanet z wypiekami zdumienia na twa- 
rzy, nie mogła wymówić słowa. 

Ojciec jej odezwał się wreszcie: 

— To niesłychane! Ale dlaczegoś to zrobiła? 

Odpowiedziałam tonem stanowczym i lodowa- 
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— Aby się przekonać, jak Mils sięga jej głu- 

pota. 
x Ze wszystkich oczu leciaty na mnie gromy, w 
powietrzu krzyżowały się okrzyki oburzenia, a 
nikt nie rozumiał nic, z wyjątkiem Raula, na któ- 
rego patrzylam 1 który patrzył na mmie. 

Nie miał mnie hustać tego dnia... 

Panna Popanet podtónowiła zamknąć mnie w 
swoim pokoju aż do przyjścia Melanji. Była to je- 
dyna kara. Nlie powiedziano nie rodzicom, dosyć 
już i tak nieszczęśliwym, że wydali na świat po- 
dobnego potwora. 

Wszystko to było mi zupełmie obo jętne. Uwię- 
ziona w pokoju, myślałam o Raulu i byłam pe- 
wna. że i on myśli o mnie. 

istotnie przy odejściu podszedł do mnie i sze- 
pnął do płonącego ucha: 

— Przebacz mi, kochana moja, kochana... 

Uchyfiłam się od jego pocałunku. 

— Zostaw mnie, idź do Nini, twojego Słonecz- 
ka. 
hA Odpowiedział tak, jak powinien był odpowie- 

zieć. 

— Nie, nie, bądź spokojna... ciebie tylko kio- 
cham, ciebie jedmą... ty jesteś taka zła! 

Przekład: J. B. 
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Moment własciwy. 
{Z powodu dzieła Romana Dmowskiego p. t. „Po- 
lityka poiska i odbudowanie Państwa). 

| BR 

"Wydane niedawno dzieło Romana Dmowskiego 
-o polityce polskiej, której rezultatem była odbu- 
dowa niepodległej Polski, ukazało się miewątpli- 

wie w momencie właściwym. | 
Polityka polska, którą uzasadnia znakomita 
książka Romana Dmowskiego, wytrzymała świet- 
nie próbę życia, gdyż uwieńczona została pełnym 
sukcesem. Ale gdy ten sukces stał się już nieza- 


_ przeczalnym, historycznym faktem, podniesiono 


wielką wrzawę w celu zaciemnienia jego w świa- 
„domości społeczeństwa. Wrzawa ta trwała bardzo 
długo 1 wreszcie osłabła, nie osiągając rezultatu. 
Wielkość historyczna dzieła Dmowskiego i repre- 
zentowanej przezeń polityki polskiej wydobywała 
się coraz bardziej na wierzch. 

Równocześnie szereg wskazań tej polityki, któ- 
re jeszcze przed kilku łaty nie były uznawane 
przez. znaczne odłamy opimji polskiej, dziś cieszą 
się już uznaniem powszechnem. 

Uprzytomnimy kilka przykładów. Długo trwał 
spór o to, jak daleko powinny być posunięte nasze 
„granice w kierunku wschodnim. A czy dziś znaj- 
dziemy dużo ludzi, którzyby chcieli poddawać re- 
wizji granicę wschodnią Polski, ustaloną w Trak- 
tacie Ryskim. Zdaje się, że oczy nasze, spogląda- 
ją dziś ku Śląskowi Opolskiemu, ku Mazurom pru- 
skim, ku Warm}, wogóle ku Prusom Wschodnim, 
ale chyba niczego dla naszej potęgi mocarstwowej 
nie oczekujemy po ziemiach z tamtej strony grani- 
«cy ryskiej leżących. 

Skąd ten wynik? Nauczyliśmy się myśleć reaf- 
sie o Polsce, jej obszarze, warunkach naturalnych 
dej siły, o możliwościach jej rozwoju. Tę zdolność 
realnego wyłobrażania sobie Polski dopiero zdoby- 
wamy, dawniej przed wojną, w czasie wojny ï je- 
szcze częściowo po wojnie nie mieliśmy jej wszy- 
scy. Przecież — dajmy na to w Krakowie — 
przed wojną słyszało się nieraz w rozmowach to- 
warzyskich © Kijowie, ale nic, albo bardzo mało 
o Gdańsku. czy Pomorzu. A jaki to przewrót w 
nastapi dziś w myśleniu! 

Tu właśnie Dmowski wyjaśnia nam jedną z ta- 
łemnie trafności i powodzenia polityki, jaką re- 
prezentował on i jego obóz polityczny. Kto myślał 
realnie na długi czas przed wojną o Polsce, kto 

„pracował — pyta Dmowtkki — poważnie nad 
wykreśleniem sobie na mapie granic Polski, od- 
powiadających fakiycznemu stanowi sił narodu, 
takiej Polski, któraby naprawdę mogła być Pol- 
ską, niezawisłem i siiniem Państwem Polskiem?* 
„Tem zajmowali się — odpowiada twórca po- 
lityki polskiej — jedynie ludzie, grupujący się 
kolo „Przegiadu Wezechpolskiego“, a postępy 
tej pracy znajdowały odbicie w samem piśmie. 
Program terytorialny Polski, z którym wystąpił 
podczas wojny Komitet Narodowy w Paryżu i 
delegadja polska nya konferencji pokojowej — to 
nie była improwizacja, ale owoc pracy całego 
życia ludzi, którzy żyli myślą odbudowania pań- 
stw I temu celowi całe żydie poświęcili. Jeżeli 
ten program się ostał — iz wyjątkiem punktów, 
na których przegraliśmy sprawę jw walce z prze- 
«iwieństtwami zewinętnznemi: — jeżeli rwistzelkie 
pomysły ize siirony polkkiej przeciwstawienia mu 
czegoś innego poszły ad a et a, tto dlatego rwłaś- 
mie, że to byty niedojrzałe, nieprzettrawioneę po- 
mysdy, improwizacje ludzi, któnzy nigdy poważ- 
mie © przyszłej Polsce nie myśleli, gdy on był 
wynikiem rzetelnej, długo dłolbywamej wiedzy © 
Polsce i grumdowniego jej przemyślenia.“ 

W powyższych słowach Dmowskiego mamy ob- 
Jaśnienie, dlaczego zwyciężył ich pogląd na u- 
kształtowanie terytorjalne Polski. Zwyciężył dla- 
8 na e. realnie Polskę widzieli. 

Mowmy © zwycięstwie tego programu w opinii 
Samych Polaków, ale Bo oba było ten pro- 
Sram przeprzeć w danej sytuacji międzynarodo- 
wej. W tym więc celu mależało kwestje odbudo- 
wy silnego Państwa Polskiego powiązać z intere- 
sami i siłami, działającemi na terenie międzyma- 
rodowym. Tem zajmuje się głównie dzieło Dmow- 
skiego. Ale w tej chwili obchodzi nas stosunek spo 
teczeństwa polskiego do polityki, przedstawionej 
w tem dziele. s í 

Dlatego przejdziemy do dalszych przykładów 
jak wskazania tej polityki przyjmowały się W o- 
pinji. Długo trwał spór (i teoretycznie istnieje on 


lo dnia dzisiejszego) w kwestji, ilu Polska ma 


_ głównych wrogów. Otóż Dmowski utrzymywał 
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zawsze, że głównym, najgroźniejszym wrogiem są 
Niemcy. Przeciwnicy twierdzili, że Rosja, Dziś zaś 
ustąpili o tyle, iż przyznają istnienie dwóch głów- 
nych wrogów (przed tygodniem ukazał się w „Cza 
sie“ artykuł, uzasadniający to ostatnie stanowi- 
sko), Ale znów zapytajmy, czy ten spór nie został 
już rozstrzygmięty? Czy wszyscy dziś nie odczu- 
wamy instynktownie iw głębi naszej świadomości 
politycznej, że główny, groźny wróg znajduje się 
na zachodzie? Nie potrzeba tu rozważań teorety- 
cznych, bo to jasno rozumie się ze śledzenia bie- 
żących faktów polityki zagranicznej. 

Zapewne nie łudzimy się co do Rosji, zwłaszcza 
co do dzisiejszych jej władców, ale z tej strony 
chcemy stosunków pokojowych także i z tego po- 
wodu, że nie uważamy tego sąsiada za groźnego, 
a w wyniku zatargu, nawet korzystnego nie ma- 
my tu nie do zyskania. Tak więc stwierdzić mo- 
żna, aspiracje naszego narodu idą dziś zdecydo- 
wanie na zachód i północ. 

A masz stosunek do Czechosłowacji, czyż nie 
był spomy? A w tej chwili oficjalna polityka pol- 
ska, firmowana przez polityka z obozu komser- 
watywnego, który ciągle walczył z Czechami i 
prawił komplementy Węgrom, weszła stanowczo 
na drogę ściślejszego, a nawet serdecznego poro- 
zumiemia z Czechosłowacją. 

Te kilka przykładów stanowią dość wyraźną 
ilustrację tego, jak dalece myśl polityczna ogółu 
polskiego zbliżyła się do linji polityki, zaimicjowa- 
nej przez Dmowskiego, czyli do prawdziwej poli- 
tyki polskiej. 

W tych warunkach książka Dmowskiego o po- 
lityce polskiej staje się nie przyczynkiem do po- 
lemiiki, czem łatwo jeszcze niedawno stać się mo- 
gla, lecz wyrazem dojrzewającej już pełni samo- 
wiedzy politycznej narodu polskiego. Tę samolwie- 
dzę książkia Dmowskiego formułuje, nadając jej 
przejrzystą formę i umożliwiając w ten sposób 
budowanie na niej zgodnych już od dzisiaj wysił- 
ków wszystkich Polaków nad wywalczeniem i u- 
moenieniem potężnego Państwa Polskiego o mo- 
carstwowych celach i aspiracjach, oraz posiada- 
jącego środki ich skutecznej realizacji. Dlatego 
słusznie uznano książkę Dmowskiego za doniosły 
czyn polityczny. Wpływ dzieła Dmowskiego czyli 
doniosłość czynu, jaki przez nią spełnia, ocenimy 
w następnym artykule. Tu jeszcze raz powtórzy- 


, że ukazała i momencie. W. S. 


pogranicze. 

Na całym pasie gnunicznym stoją stupy, wozstarwio- 
ne w marg załamań linij. Po polskiej stronie stoją 
słupy dębowe z orłami polskimi i napisami: „Rzecz- 
pospolita Poibka“ i numerem. Po przeciwnej stronie, 
rw odległości pięciu metrów, stoją jpomniejsze slupy 
z sowieckimi czerwonymi znakami S. S. F. R. i ró- 
wnież numerami, Wszystkie pnawie słupy i znak 
graniczne podziurawione są kulami bandytów, d'y- 
wemsantów i żołnierzy bolszewickich, 

Wiadłuż ścieżki granicznej w pewnej odległości od 
siebie chodzą nasze i bolszewickie pikiety. Śród błota 
+ moczanów ścieżka graniczna wywsitama jest chrustlem. 
Jeżeli wa takiej chruścianej wąskiej Huji spotka się 
polski żołnierz z bolszewickim, to bolszewik zawsze 
mu uslepuje z drogi. 

Cala gramica jest podzielona na posterunki odie- 
gle jeaeun od drugiego o pół kilometra. W nocy pla- 
cówlki są zawsze podiwójne. Żołmienze chodzą we 
dwóch. Straż graniczna lokuje się po chatach wiej- 
skich., Budują się na całej granicy duże murowane 
czady-strażnice. Z braku funduszów budowa postee 
puje żółwim krokiem. 

Bandyci korzystają z gąszczów leśnych, ukrywa- 
ja się dujami w zaroślach © kilkanaście kroków od 
pasa granicznęgo. 

Sprzymierzeńcami bandytów, szpiegów i dywer- 
santów, prócz gęstych lasów, są i ciemne noce. 

Do niebezpieczeństw granicznych prócz bandytów: 
w ezasile surowych zim, należą — willki, Nieraz. wda- 
rzało się, że z postawionej pikiety rano pozostawały 
yko.. buty i karabin. 

Wilki mają największą merte z przemytników, któ- 
nych jest tak dużo, iż wielu wilki tylko: rozszarpują, 
pozostawiająje trupy na miejscu, wraz ze szmugliem. 
niajczęściej różnemi. Środkami aptecznymi, tkłtórych 
najwięcej przemyja się do Rosji. 

Największą odwagą wsród przemytników odizn a- 
czają się... baby. Nie boją się wilków, żołnierzy, ani 
biota i itinzęsarwiski, w kltórych czesto siedzą przez ca. 
łe godziny ukryte 'i umazane błotem po głowę. Niaj- 
większym jednak rwmogiem bab są... również baby 
wiejskie, pograniczne konfidentki, które wycięaj 
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„tonące djablice“ z błota, i odstawiają do „wystsze- 
nia“ ma posterunki... Ostatnimi czasy adami kobiet 
poszli ich mężowie i wogóle mieszkańcy pogranicza, 
którzy wchodzą w coraz Ściśllejszy kontakt z nasze- 
mi pogranicznemi władzami, wykrywają i chwytają 
przemytników, szpiegów, dywersantów i bandytów 
pojedyńczo a czasem i grupkami. | 
Straszny wybuch w wytwórni 
- elementów elektrycznych 


w Warszawie. 

iWiczoraj około godz. 9 wieczór w domu No 104 
przy ul. Marszałkowskiej w Warszawie, zdamzył się 
katastrofalny wypadek. 

W jednej w parterowych oficyn tego domu mieści 
się wytwórnią elemenklów do urządzeń elektrycznych 
p. £ A. Falk. W wytwórni tej mastąpił wybuch. Za- 
nim zaskoczeni hukiem mieszkańcy sąsiednich lokali 
zdążyli zorjentować się, ujrzeli we framadze okma 
pieńwszego piekna przerażający obraz. Stanęła w niem 
młoda dziewczyna, za którą ukazał się, goniąc ją, 
siup ognia. Słupem tym była kobieta, na której paliły. 
się suknie. Stojąca w oknie dziąwczyna ze strasznym 
krzykiem skoczyła przez okno na dziedziniec. 
Lokadorzy (pospieszyli z ratunkiem do lokalu wy- 
twómi, z którego buchały płomienie. Okazało Się, że 


UOR KOREK NOR GII 


zatrudnione w wytwórni L6-letnia Stefanija Śliwińska, 
zamieszkała przy ul. Grójeckiej nr. 3, 18-lednia Anje- 
lą Wikkowska (Wotyńska 28) i 16-letnia Stanisława 
Kedzierska (Grodzieńska nir. 9) w czasie rozpalania 
maszynki „Primusu* spowodowaty wybuch. Witlkow- 
ska i Kedzierska w jednej chwith objete zostały plot 
mieniami: Śliwińska, kiórej płomienie lekka tylko 
objęty, chedałła wybiedz z lokalu, lecz wtedy jedna 
z piongcych mieszczęśliwych dziewcząt nzuciła się do 
wybiegająjcej, jakby z błacaniem o ratunek. 

Przed tem zbliżeniem broniła stę nozpaczliiwie Šli- 
wiúkka, ogień bowiem mógł się przenieść na mig. 
Nie widzac dia ciebie inmegoi ratunku, Śliwińska wy 
skoczyła przez okno. 
Gdy przybył 
Witkowa 1 Kedzierska silnie poparzonie ma całem 
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, Borysław. 4 bm, Cena ropy podniosła się na 194—195 
dol. za pojedynczy wagon. Partje po 50 wagonów mogą 
reflelktować na 260 dolarów. Cena gazu bez zmiamy, i. 
3.20 zł za 100 m3; gazolina 4.50—6 dol. za 100 kg, lekka 
komprymowama 6.50—7.50 dol. ni 

_ Katowice. 4 bm. Ceny przetworów naftowych i smarów: 
Raiinerji Olejów Mineralnych „Idawaiche*. Pierwszą cy- 
ira oznacza cenę cystermową, drug 
detaliczną: Benzyma o 
110-20— 71:50—72.,50 — 79.50, — 
10.75 ; 
49.00—53.90, — 150-60—43.29—44.00—48.40, — — 760-70 
—40.20—41.00—45,10, — 110-80—38.20—39.00-—42.00, — 
180-90—31.35—32.15—35.40, olej’ gazowy 18.39-—19.19—- 


: 21.00, olej maszymowy 3—4 b50a 30.00—31.80—38.00, — 


: 4—5 32.00—38.00—38.00, — 5—6 35.50 —37.00—42.90, — 


180-90—31.35—32.15 35,40, olej gazowy 
grzanej 9.00 zł, — nasyconej 43.00, —  automobilowy: 
33.00, smar do wózków 21.00 do. 32.00, — Towońte'a 
48.00. Cena cystermowa rozumie Się za wagom-cysternę., 
cena wagonowa za wagon 10.000 kg w beczkach. Zapo- 
tnzebowanie ma. rynku krajowym zwiększa się. 

NAWOZY SZTUCZNE. 

Katowice. 4 bm. Państwowa Fabryka Zrwiąsik ów Azo- 
tewych w Chorzowie notuje: azotniak zł 1.10 za 1 kg 
proc. czystego azotu. 100 kg 20 proc. azotniaku 22 zł, 8a- 
letra chorzowska 16.5 proc. zawartości azotu za 100 
SŻ.5 zł, karbid: za 100 kg 43.00 zł, amomiak skro plojwy. 
154 zł za 1 kg, woda amomiakalna o zawartości. 25. proc. 
azotu 1.40 zł za 1 kg. NH3, kwas azotowy 360 be 1 kg 
0.27. Pnzy zapłacie gotówką fabryka liczy skonto. W obe 
onym sezonie wiosennym sprzedaż nawozów azotuwych 
produkcji chorzowskiej miała przebieg bardzo momyślmy. 
Azotniaku sprzedano 40.000 tonm, wskutek czego zapas 
tego produktu jest na wyczerpaniu. 
P E. 4. pe kV a a A sztucznych niezmienione. 

Owenia mapływają w dalszy igo 
wschodnie. “ z. aom BEL MAE 
JAJA. 


Kraków. 5 bm. Oena jaj świeżych w ubiegłym . tygo- 
dniu wynosiła w aaie Zachodniej 122—125 zł za 
skrzymię towaru pierwszej jakości, W Małopolsce Za- 
chodniej 122—125 zł za skrzynię towaru pierwszej jako- 
SG. W Małopolsce zaś Wschodniej cena ta była nieco 
wyższą, bo około 127 zł za skrzynię. Dowóz ogółem du- 
ży. Zagramią pod koniec tygodnia tendencja zniżkowa. 
W Berlinie notowano jaja świeże 115 szylingów za skrzy- 
rię, loco. niemiecka stacja graniczna. W Wiedniu spnze- 
dawano jaj jugosłowiańskie 1500—1600 k. a. za szt. 


18.39 pary prze- 


Kraków. 5 bm. Cemy masła niezmienione z popnzed ne- 
go tygodnia, przy mocnej tendencji. Zapotrzebowanie 
zwiększone. Podaż niedostateczna. 
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| REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Piątek: „Duron“. 
Sobota: „Alcesta“, 
„JB popoł.: „Szklana góra“ — wieczorem: 
a 
REPERTUAR OPERRTKI „NOWOSCI“. 
Piątek: „Perły Kieopatry“. 
Konik pogpoł.: „Hrabina Maria“ — wieczorem: „Perły 


eopatry '. 
y Nin PAN popoł.: „Bachantka“ — wisczorsm: „Perły 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 


Piątek: „Żomeczka z Variete“. 

Sobota Ł: „Tamiec o północy” — wieczorem: „Ż% 
meczka z Variete" 

Niedziela popol.: „W sieci“ — wieczorem: „Żoneczka 
z Variete“, Toa 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

Nowości: „F}ołki cesarskie“; wspanialy i przepiękny 
film. Wielki podwójmy program 2-godzinny. 

Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety“; tragiko- 
medja w 8 aktach. 

Reduta: Dwa pełne dramaty w 12 aktach! „Czego oczy 
mie widzą“, wzruszający dramat życiowy onaz „Fatalna 
kamea“, silny dramat semsacwiny. 

Sztuka: „Nju“; wspaniały dramat życiowy w 8 aktach. 
Ponadto Harold Llov:t w swej najnowszej komedji dwu- 
aktowej pod tytułem „On fotografuje“. 

Uciecha: „Cyrano De Bergerac; dramat według nie- 
śmiertelnego dzieła Edmunda Rostanda. ź serje — 10 ak- 
tów — całość. 

Wanda: „Co to jest miłość“; dramat obyczajowy krwi 

aktach. 


i łez w 7 
Warszawa: „Zakład o kobiete“. Dwie serje razem 10 
aktów w całości. 
——IM0—— 
NEKROLOGJA. 


Kamila Pipikówna, em. urzędniczka pocztowa, znarła 
4 bm. w 61 roku życia. Pogrzeb dziś 6 marca o godz. 
4 popoł. z kaplicy cmentarnej. 

m2 — O —— 
DYŻURY NOCNE APTEK 
piątek 6 bm.: 

Apteka pod Koroną, Rymek 22. — Apteka pod Gwia- 
zdą, Florjańska 15. — Apteka pod Opatrzonścią, Karme- 
liaka 23. — Apteka, Warszawska 39. — Apteka pod Anio 
łem, Dietlowska 76. 


Q — m 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 5 BM.: 
Grand Hotel: Hr. l t Załuski — Iwonicz; Ppułk. 
Hr. Jan Plater — Bulowice: 


«a at 


Blumenteid — — 
Bieder — Zakopane; Kadi Ej Desik ur — 
misz Pretwic-Bermatt — Katowice. 

"Hotel Saski; Józef Singer, wojażer — Wiedeń; Mieczy- 
sław Urbański, wł. dóbr — Haczów; Michał Tłuchowski, 
podpułk. — Warszawa; Otto Karpfen, fabr. — Hodolany; 
Leopold Springut, kupiec — Jeleśnia; Józef Śliwiński, 
muzyk-piamista — Warszawa; Fabian Natan, kupiec — 
Warszawa; M. Lindemam, umz. — Wiedeń; Ł. Epstein, 
fabr. — Warszawa; Samuel Kobn, kupiec — Wiedeń; Ber 
nard Siegel, przemysł. — Biała; Zofja ła Ziekńska, żo żona ad- 
woikata — Lublin; Marja Kuczewska, żona adwokata — 
Lublin; Dominik Janusz Miller, inż. — Lublim. 


Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących | odchodzących ze stacji krakowskie] 


Ważn= do 4 czerwca 1925 
» maneira a a ©: a a i 
| Czas | Od:azd do |] Czas | Frzvazd z i 
| 005 | Warszawy 1-26 Piotrowic | 
155 Lwowa 1:43 Lwowa | 
| 215 Piotrowie 510 | Łodzi 
400 Piotrowic 545 Stryja 
6°40 Lwowa 5-32 Z akopanego 
705 Katowic ; | 6-00 | Paznania 
7:35 | Zakopanego 620 Warszawy 
"Hb Lwowa 643 ! Lwowa 
825 W eliczki 1:23 | Bielska 
BAJ Wacszaw* 12% Wieliczki i 
6:50 N. Sa za 745 į Lublina ' 
10:05 Poznani 8:35 Warszawy 
10 25 y- ca 945 Lwowa 
13:15 Lwowa 9-50 Piotrowic 
13:30 Zakocanega 12:5 : Katowic 
14:10 Warszawy 1340 Lwowa 
| 14:20 Patroa 1505 Zakopanego | 
1520 Przemyśia 15 40 Piotrowic 
1705 Katowice 16-18 Katowic 
[745 | B elssa 16-25 | Lwowa | 
19'15 Wars awy 16:50 Warszawy 
19.50 N. Są za 1* 20 W eliczki 
20 ŁU Lubina 13:45 | Lwowa 
20:20 Wieliczki 1900 | Piotrowic 
21:15 Lwowa 20:2) N. Sącza 
21:45 Łodzi 20:50 Poznania 
22-20 Poznania 21:10 Zakopanego 
22:25 Krynicy 21:25 Przemyśla 
23:20 Lwowa „ 21 50 Lwowa 
23:35 Zakopanego " 2205 Warstawy 
16'15 Trzebini 10:40 riotr Owic 
Tlustym drukiem ozn: czają pociągi pospieszne. 


o 
MIANOWANIA W UNIW. JAGIELLOŃSKIM. Dr. 
Adam Różański mianowany został profesorem inży- 


„Alce- 


lea, zam. w Tarnowie przy ul. Pocztowej 2. Opry- 
szek wszedł dio kuchni, wyjął ukryty pod paltem ta- 
S&ak i nie rzekłszy Słowa ciął nim kilkakrotnie schy- 
= 

| 

| 

| milemji rolimiczej, zaś dr. 


„w. ARE 


Budowa Muzeum. Narodowego. 


Kraków, 6 majica. 

Jak się dowiadujemy, prezydjum m. Krakowa od- 
byo w ostatnich dniach konferencje m sprawie bu- 
dowy Muzeum Napodawego w Krakowie i uchwalito 
projekity ma budowę oddać do wykonania trzem ` ar- 
chiiiekitom ze ściśie ograniczonym terminem. 

Wszystkie projekty będą płatne, a budowa Muzeum 
będzie prowadzona według projektu, uznanego za 
najlepszy. Pirzygiotlowawidze prace zostaną podjęte 


z wiosną br. po przeprowadzeniki sprzedaży budynku : 
że ih a nem Corazzy. W spra . 
wie sprłzedaży prezydjum miasto. pertraktiu je € gene- 
nalną dyrekcją poezb. 

Zaznaczyć należy, że projektowany gmach muzeżł-- 
ny zajmie około 7000 m. kw, powierzch, będzje- 


dwupiętiowy, długi na blisko 200 m., szeroki nm 20+ 
metrów. Jak wiadomo, gmach Muzeum ma stanąć ': 


u wylotu ui, Wolskiej ma Bionjjach. 


Napad rabunkowy bezrobotnego. 


Kraków, 6 mamca. 
Dnia 27 lutego br. około godz. 11.45 przedpiołu- 
dniem napadł Franciszek Rybacki, lat 22, pomocnilk 
rymarski, uzbnojony w tasak wojskowy, sztyłet woj- 
skawy ì skiektjerę na dom Aleksankira Rubina, jubi- 


long nad pracą służącą Brouistaiwę Baciównę w gto- 
wę, celem pozbawienia jej życia i utiorowania sobie 
drogi do rabunku. 

Rybicki uderzył Baciównę tlasakiem 3 razy w. gło- 
wę, a gdy ta zagłoniiła sobie głowę rękoma, osłabia- 
jąc w ten sposób cięcia, odciął jej jeden palec u ręki 
i porami ręce. Baciówuna, chroniąc swe życie, ucie- 
kila do drmgiego pokoju za kuchnią ï poczęła wołać 
o pomoc. Rybacki w pogoni zła uciekającą podążył 
do dmugiego pokoju, lecz tam spotlkał biegnącego 
niagnzecyw. Stanisława Rubina, 18-letniego syna Ale- 
ksandra, ucznia 3-ej kl. gimnazjalnej, który na wi- 
dok skrmawhorfej Badiównej t uzbrojonego osobnika, 
cofnął się napowrót do drugiego pokloju. 

Ban|dyta rzucił się na młodego Rubina, zamierzył 
się ciąć go tasakiem w giłowę, lecz ten chwycił Ry- 
backiego za tasak, przytrzymując w ten sposób cię- 
cie, przyczem sam się zranił w rękę. Przy szamota- 
niu się młody Rubin i Rybacki  przewtróciii Się 
i w tym crache pełmął Rybacki Rubina kilkalkrotniie 
sztyletem. Rubin odniósł ciężkie rany nia głowie, rę- 
kach i nogach. W końcu Rubin zdołał się wyrwać 
i dlobiedz do okna, krzycząc o pomoc. Rybacki wi- 


waż Baciówma wybiegła z mieszkania i wołając o po- 
moc zrobiła mich w kamienicy, wybiegł z mieszkania 
Rubina nic nie zaklmawszy. Zbiegł on po schodach 
na dół i począł uciekać ulicą Pocztową w stronę So- 
koła. Prłzechodząjcy ul. Wałową poster. Michał Dhu- 
QSZ Że stanu Komisarjatu PP. w Tarnowie, gpo- 
dtrzegł okrwpjwiionią Baciównę, a w: nłedługim czasie 
biegniącego osobnika w stronę Sokoła. Puścił się więc 
w pogoń za uciekającym, wływając przechodmiójw, 
by gło przytnzymali:. Rybacki został przytrzymany 
przez Wojciecha) Rzoncę, zam. w Łowpzówku pow. 
Tanyów, lecz wyrywając mu się z rąk pchnął Rzonicę 
sztyletem w lewy bok, zadając mu lekkie zadraśnię- 
cie naskórka. w okolicy brzucha. Wtedy sę R: post- 
Długodz do, Rybackiego, przytrzymał go i doprowa- 
dził do Komigainjajtku, zabierając: prta porra- 
cony przez Rybąckiego: tasak. Przy osobistej rewizji 
znaleziono u Rybackiego siekiere i sztylet. 
Baciówne odiwieziono karetką pogotowia rat. do. 
szpitala Powszechnego w Tamowie, młodego zaś Ru- 
bina przewieztono do szpitala żydojwskiegio! w Tamo- 
wie, gdizłe po zaopatrzeniu go i operacji przewiezto- 
mo z powrotem do domu. — Przesłuchany Rybacki 
przyznał się całkowicie do popełnionego czynu. Jako 
motyw zbrodni piodał, że został powodowany bra- 
kiem pracy oraz nie chciał być ciężarem swej wy- 
chowawczyni niejakiej Rozali Młynarskiej, zamiesz- 
kałej w Tarnowie przy ul. Ks. Skargi, która w swem 


zeznaniu podała, że jej wychowanek był dotychczak : 
| Rybacki o i njekaramym. Tego samego dnia został 
| Rybacki odstawiony do ar. Sądu okr. w Tamniowie * 


dząc, że jogo ułożomy pian momderstjwa rabumkioryc- | wraz z dowodami czynu. 


go mie wcag się i jest zagrożony schiwyttamiem, ponio- 


Olbrzymia kradzież biżuterji. 


8 zogri zrakowali doszczętnie skład jubilerski. — Nagroda 10.000 zł. za: 


wykrycie sprawców. 


Kraków 6 marca. 

Dnia 15 lutego br. pomiędzy godziną 14—20 wła- 
mali się dotychczas niezmani sprawcy do składu ju- 
balerskiego Hermana Stiitzła w Bielsku przy ul. Ko- 
leżowe; 2 i skradli biżatorję i gotówkę, a mianowicie: 
45 pierścieni z giadkimi kamieniami brylanitowymi, 
25 pierścieań z kamieniami białymi zwyczajnymi, 10 
pierściem brylamtowych, 5 aljamce-pierścieni brylan- 
towzyeh, szmaragdowych, 1 damski pierścień brylanto ; 
wy z dużym szmanagdem, 1 damski róerścień z poje- 
dynczym kamieniem, 5 męskieh pierścieni: brylamto- 
wych z czerwonymi kamieniami, 2 pierścienie brylam- 
towe z pajedymczemi białymi kamiemiami, 8 długich 
naczyjników korarowych, 10 bnoczek brylantowych, 
2 broszki platynowe, z tego jedna fason wstążki, 50 
złotych zegarków męskich marki „Schaffhausem' 
„Omega“, „Dona“ i „Sylwana“, 50 złotych damskich 
zogamków bramzoletkawych, 20 złotych zegarków 
damskich na czarnej wstążce, marki „Sehaffhausem”, 
„Doma, „Sylwana i „Lusina'”, 8 złotych wisiorków 
brylantowy:ch, 1 złoty wisiorek, 1 szpilka do krawatu 
złota: (100 koromówka austr.), 
krawatów z brylamtami, 1 złota szpilka do: krawatki 


PEDRO WLOSY TRZE O ONZE GI 


8 złotych szpilek do 


Jan! Ktodznński profesorem 
nadzwyczajnym historji prawa polskiego w Uniw. 
Jagienońskim. 

DZIENNIKARZE ZAGRANICZNI W KRAKOWIE. 
Zapowiedziany przyjazd zagranicznych dziennikarzy 
do Krakowa nastąpił wczoraj rano. Goście, po zapo- 
zmaniu się z bawiącymi od środy w Krakowie dzienmi 
karzami paryskimi zwiedzili wspólnie zabytki Krako- 
wa, oprowadzami przez mjr. hr. Pusłowskiego i! swych 
kolegów krakowskich. Popołudniu dziennikamze zwie 
dzili saliny wicłiekie, poczem grupa dziennikarzy z 
Rzymu wyjechała w kierunku Wiednia. Dziennikarze 
paryscy wyjeżdżają dziś do Warszawy. 

WSZECHPOLSKI ZJAZD RZEMIEŚLNIKÓW BU- 
DOWLANYCH. Dnia 8 i 9 odbytwać się będzie w sali 


| 
| 


| 


a kamieniem szmaragdowym, 1 złota szpilka. do kra- 
watki w formie wstążki. 


Ponadto skradli: 50 złotych długich łańcuszków do 
zegarków, 100 damskich łańcuszków perłowych, 46' 
medaljomów w złosie, 4 naszyjników w złocie, 3 łań 
cuszików damskich, 14 karat, 200 karat szafirów bia- 
łych, 2 platynowe zegarki damskie z brylantami, 10 


| | zegarków męskich złotych bramzoletkowych, pół kg. 


| 


Rady miejskiej i sali Cechu rzeżników i masamzy na | Podgórzu 100 


| ało a łamanego, 10 złotych guzików do mankietów, 


15 zlotych ode cyżetowanych, 6 ziotych papie- 
rośnie, 8 damskich torebek srebrnych, 1 srebrną dam 
ską, pompadurkę, 19 sztuk brylantów, 2 kawałki bry- 
lantów 2-kamat., Kilkanaście momet złotych i duka- 
tów, 1 cygarniczkę złoto-bursztynowa, 15 złotych łań 
cuszków kawsalerskich, 37 zwykłych szpilek do kra- 
watów. 200 karat rubinów, jedem pugilares z brumat- 
nej skóry z zawartością 2000 zł, 1100 kor. azesk., 0- 
raz 2 weksle, z tego jeden wystawiony, przez Errio 
„Schómmald' na kwotę 264 zł, zaś drugi przez firmę 
„Patrias“, opiewający na kwotę 200 zł. 

Ogólna szkoda wymosi Gkioho 110.000 zł, Za wytmo- 


tów 10.060 zł. 


budowla- 
nych z całej Polski. Zjazd rozpocznie się uroczysttem: 
nabożeństwie rw kościele OO. Dominikanów o godzi- 
nie 9-ej rano, a obrady rozpoczną się w sali Rady o 
godlzimie 10-0j ramio. 

ZMIANY W DORĘCZENIU POCZTY. Kmk. dy- 


Kotłowem Pierwszy Zjazd Romie ków 


mekcja poczt dłomosi: Z dniem 15 bm. wyłącza sig 
oming „Nieprześnia z zamiejscowego okręgu: d'ore- 
czeń urzędu poczt. Chrostowa i przyłącza się ją do 
zamiejscowiegło okregu doręczeń urzędu pocztowego 
w Bochni. 

DAR TOW. AKC. „KRAKUS“ NA CELE HUMA- 
NITARNE. Z okazji Walnego Zgromadzenia Dyrek- 
cja Sp. Ake. „Krakus“ złożyła w prezydjum miasta: 
1) na szpital Bonifratrów 100 zł, 2) na ochronkę w 
zł. 3) na Zakład SB. Felicjanek 50 g- 


pienie włamywaczy wyzmaczył poszkodowany nagro- 


z 


. 
g 


NT. 55. 


= 
. 
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Po powyższe dary należy zgłosić się z poświadcze- 
: odbioru w biurze sekretarjatu prezydjalnego ma. 

LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH NA II 
KADENCJĘ. W dniu wczorajszym w prezydjum 
krak. sądu okręg. kamego odbyło się losowanie sẹ- 
dziów na II kadenaję sądów przysięgłych. Wynik lo- 
sowania ogłoszóny będzie po doręczeniu mandatów 
«wylozowanym "sędziom. Druga kadencja rozpocznie 
się 20 kwietqią br. Obecna kadencja. zakończy się w 
drugiej połowie bm. 

HANDLARZE WĘGLA PRZECIW ROZWOZOWI 


WĘGLA PO ULICACH. Wezocaj przybyła do: prazy- 


djum m. Krakowa deputacja związku handlarzy wę- 
gia w sprawie wprowadzonego niedawno: nozwozu wę 
gla po ulicach miasta. Deputacja żądała od kom. Wa- 
wraaischa, by wydał zakaz tego sposobu“ sprzedaży 
węgła, pmzyczem wskazywali ma ciężkie położenie 


ogółu drobnych hamdlarzy, zagrożonych w swej egzy-. 


stenajt przez konkurencyjny handel nozwozowy. Pan 
komisar? oświadczył, że w sprawie tej porozumi się 
z wydziałem przemysłowym magistratu. 

WALNE ZGROMADZENIE LIGI PARAFJI ŚW. 
SZCZEPANA połączone z odłezytem dia Stan. Kio- 
zbowsikiego o Piotrze Skamdze odbędzie się 8 bm. o g- 
4 popol. w Sali Rady powiatowej ul. Pijarska 1. — 
*Goście miłe widziani. | 

STOWARZYSZENIE STUDENTÓW „AKADIEMJI 
GÓRNICZEJ W KRAKOWIE, które grupuje się mie- 
tylko ze studemiów obecnych na Akademi, lecz itak- 
Że i inżynienów, wychowaników krakowskiej Akade- 
miji Górniczej, atłwOurzydło (w tonie Wsytdiz iatu 5.8 A. 
G. Sekcję Pośrednictwa Pracy, która ma na celu wy- 
sznukiwanie: 1) Posad inżynierskich dla swych ceton- 
ków w kraju i zagranicą, 2) posad! chwilowych dkio- 
repetycji z zaknesm szkót średmich, prac biwsoiwyieh, 
rysunkowych ip.) na terenie Krakowa i na proiwin- 
cji. Wszeikie zatem przedsiębiorstwa przemysdowe, 
finmy à ogół spolłeczeństiwa zabwiadaniamy tą drogą 
© naszej Selacji, zaznaczając, że ma 'wszelkie zgłosze- 
me zajęcia wyznaczamy majzdolniejszych pracowni- 
ków droga konkursu. Sekcja Polśredhnictwa Piracy 
przyjmuje wszelkie Hego rodzaju zgłoszenia pod! a- 
dreem: Kraków, uk Lometańska 18, MA p. 

KRADZEŻ W TRAMWAJU. Marji Katorvej, żonie 
emery kolej. zam. przy ul. Zamkowej 2 skradzio- 
no 4 bm. w tnimwaju torebkę z kwotą 300 złotych. 

DALSZE ARESZTOWANIA W ZWIĄZKU Z Kaa 
DZIEŻAMI POCZTDOWIEMI NA PRZESTRZENI KRA 
/KÓW—TARNÓW. Dziś nastąpiły w Krakowie dalsze 
aresztowania w ztwiąjzku z kradzieżami z wozów po- 
cztowych na przestrzeni: Słotwina-Brzesko-Biadoliny. 
M tak amecritowamo między innymi miejaką Anne 
Choroń (fat 47) z Krakowa, w mieszkaniu której by- 
b giówne siedlisko opryszków, a zwłaszcza główine- 
go włamytwacza Targu. 

FAŁSZYWE 100-ZŁOTÓWKIA. Tut. władze policyj- 
me powiadomiono, że w pow. bocheńskim pojawiły 
się w ostatnich czasach fałszywe banknoty 100+zło- 
bone. Falszywy banknot rozpoznać można po tem, 
że Kościuszko jest niewyraźmy, a wodny znak jest 
mało widoczny. Nadlio numera na banknocie łaltiwo 
się mażą, a podpisy są zbyt czarne i robią mnażemie, 
jak gdyby były wykonane tuszem. 

WŁAMANIE. Nierwyślledzeni sprawcy włamali się 
do sklepu Lebia Wiolfa Hirschfelda przy ul. św. Ger- 
trudy 24 i skradli większą ilość bielizmy, pończoch 
i t. p. Włamywacze dostali się dlo sklepu w ten spo- 
sób, że wybili otwór w podłodze. Szkoda, jaką wy- 
rządzomo właścicielowi sklepu, wynosi 1500 złotych. 
o 

Z TOW. POPIERANIA POLSKIEJ NAUKI ROLNI- 
CTWA. W sobotę dnia 7 bm. o godz. 7 miecz. w sali 
Związku Ziemian (św. Jama 3) odbędzie się pierwsze inau- 
guracyjme posiedzenie Krakowskiego Koła Tow. dla po- 
pieramia polskiej nauki rolnictwa i leśmictwa. Program 
posiedzenia następujący: wybory prezydjum i szere” re- 
feratów na temat aktualnych zagadnień rolniczych (prot. 
Sokołowski, prof. dr Włodek i inni). Prócz człomków To- 


„marz ySuwa proszeni są o przybycie wszyscy interesujący 
Bię sprawamt rolnictwa w charakterze mile E aR 
_ENERGJA I JEJ ROŁA W ŻYCIU OBYWATEL- 
SKIEM. Staraniem Koła VI T, S. L. wygłosi pod: powyż- 
Szym tytułem prof. Wiljam J. Rose wykład w sobotę dn. 
1 marca » godz. 5 popołudniu w sali Kopernika Uniw. 
Jag. Prelegent pomiszy najważniejsze problemy społeczne 
1 zmaczemie energji Jas czynnika w życiu obywatelskiem. 

WIECZÓR RECYTACYJNY. W sobotę 7 bm. o godz. 
7 wieczorem, w sali Kopemika U. J. odbędzie się wie- 
ar recytacyjny świetnego recytatora Jerzego Ronarda. 
Wieczór będzie pod znakiem humoru. Na program złożą 
Bię bajki, ballady i wesołe opowiadania. Atrakcją wie- 


ezoru będzie radjo-komcert, a mianowicie: , Najsławniejsi 
aktorzy polscy w pamodji. — Wstęp 1 zł. 


[W KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZNEM pry 
ul. Straszewskiego..28, I p. odbędzie: się w piątek dnia 
6 manca br. © godz. 7 wieczór zebramie, na kt wiy- 


głosi odczyt p. dr Bujwid Odom na temat: „Kolorymetry- 


a p r o w m W c a aa 


czne mierzemie stężenia jomów wodorowych“. — Goście 
mile widziani! 

(WIELKI KONCERT INAUGURACYJNY odbędzie 
w niedziele dnia 8 marca br. © godz. 7 w nowej, wielkiej 
sali koncertowej Domu Żołnienza Polskiego (u wylotu. ul. 
Lubicz, stacja tramw. 5) pod protektoratem p. wojewo- 
dy Wł Kowalikowskiego, d-cy O. K. V. gen. M. Kulit- 


„skiego i komdt: O. W. pik. S. G. M. Augustjma, podi 


kier. art. prof. L. Grodzickiej ze: współudziałem art. op. 
M. Mściwożewskiej, W. Pietwomia, J. Abla (śpiew), L. Gror 
dzidkiej, H. Bladorvskiej (fortepian), M. Maksymowiczów- 
mej (skrzypce), chóru podoficerskiego pod kier. prof. Fr. 
Komiora oraz omkiestry mistrz. .20 p. p. pod kier. kopelm. 
J. Szreyera. — Dochód na Dom Żołnierza Polskiego. Bi- 
lety po 1, 2 i 3 zł w sklepie W. J. Rudnickiego Linja 
A-B, lub przy wejściu na salę. | | 

W STARYM TEATRZE w sobotę 7 marca br. o godz. 
1 wieczorem Wieczór siymif.wokalmy chóru i orkiestry 
Seminarjum naucz. męskiego przy współudziale uczenie 
Seminarjum mancz. .żeńsk. oraz akad. Konrda Koniora 
(tortep.) pod kierunkiem 'prof. Fr. Koniora. W programie 


m. im. „Fantazja węgierska Liszta — fortepian z tow. 


orkiestry. Fortepian koncertowy Steimway'a ze składu 
Bolońskiego, mastępcy Raby; ul. św. Ammy. — Bilety w 
cenie: po 3, 2 11 zł wcześniej do nabycia- w handlu d- 
Lipskiego, Sławkowska 8. 
ODPOWIEDZI REDA* CJI. 
EMBRYTKOM POLKOM. Ma WPani zupełną słusz- 
ność, kwota 44 zł nie odpowiada wedle wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa ostatniemu rozponządzeniu Min. Skar- 
bu. Proszę pójść do lzby skarbowej, zbadać dokładnie, 


ile wymosi należność a następnie przysłać nam odnośny 


wykaz z podaniem swego imienia i nazwiska a bezwło- 
cznie oddamy sprawę posłom sejmowym, którzy w Miai- 
stemstwie Skarbu tę sprawę poruszą i wyciągną konsek- 
wiencje, jeśli Izba skarbowa dopuściła się nadużycia. 

PANU T. B. Z przyjemnością umieścimy. 


ZE SPORTU. 


WYNIKI ZAWODÓW Z DN. 1 MARCA. 
Warszaąwja. Wanizawhanka—W. T. C. 6:1 (1:1). . 
Polosia—Skma 7:1. 
- Lwów. W siódemkowym tumieju, jaki odbył się 
w zesziłą niedziele we Lwowie zwycięską pozostała 
„Pągoń*. 
G. Śląsk. Amatorski K. S.—,0 3“ Racihorz 4:0 (1:0). 
Ruch (Haġduki)— Wawel (Kraków) 1:1 (1:1). Dru- 
żyna Ruchu, która miedawno wygrała z Wantą po- 
zaańsiką 3:1 i 5:0, spodziewała się pewnego zwyci, 
stwa nad Wawelem. Zawiodiłła się jednak. Zawody 
tcezono przez cały czas w nadzwyczaj żywem tem- 
pie. 
MAKKABI"KRAKOWIANKA grają w sobotę o 
godz. 3.80 popołudnia na boisku Maklkiabi (u wylotu 
mnie Dietia-Koletek). Krakowianka, w której składzie 
grają znani gracze Wisły: Bujak, Szubert, Szpurma i 
Ntodarski, należy do najsilniejszych drużyn: dugo- 
kasowych i sekanowi obecnie bardzo dobry zespół. 
W miedzielę przedpołudniem również na boisku Mak- 
kab? grają rezerwy Cmacovii i Makkabi. Spoikamia 
drużym tych budzą zawsze wielkie zainteresowanie. 
iPoprzedzą zawody Akatonzy — Makkabi TI. 


ROSZADACH 
GIEŁDA. 
Kraków 6 marca. 


Na giełdzie efektów nastąpiła dalsza zniżka kursów dla 
wszystkich akeyj. Najbardziej ucierpiały papiery arbitra- 
żowe. Ogółem ruch słaby. 

W walutach tendencja utrzymana, ruch nieco ożywiony 

Na pogiełdziu również zniżkowe. Małe zainteresowanie. 

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Nowy Jork 5.19; Praga 15.50—15.43: Wiedeń 7.32 i pół, 
Zurych 100.30; Berlin 1.24; Amsterdam 208.3€ 

Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji: 
Bank Hipoteczny 0.62 
Ziemski Bank Kredytowy 
Powszechny Bnak Kredytowy 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 13.00 


Pharma (B. Jawornieki) 1.00 
Żegluga Polska 0.10 
Zieleniewski 12.50—12.40 
H. Cegielski Pozmań 0.68—- 9.65 
Trzebinia żelazo 0.71-- 0.70 
Pocisk 9.80- -0.75 
Parowozy 0.71—0.64 
Automotor 0.73 
Górka 15.90-—15.59 
Tepege 1.15 
Polska Nafta 0.60 
Pokucie 0.20 
Strug 0.70 
€mialów 0.64 
Krakus 1.02- --1.09 
Chodorów 4.55 
Chybie 5.70- -5.60 
A. Piasecki 1.65-—1.60 


AKCJE NA POGIEŁDZAU. 
Jaworzno a 100 — 12.90, a 25 — 13.50—13.25; Gazy 
zachodnie 3.25; Huta szkła 1, Lem 0.37; Silesja 1.10; Ga- 


zy iwschodmie 12.75. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Akcje: Bank Handlowy 7,30; Bank Związku Spółek Za- 


robkowych 1825; H. Cegielski Poznań 0.66; Farowozy 
0.70; Starachowice 2.40; Zieleniewski 13.00; Żyrardów 
12.80; Spirytus 2.75; Nobel 2.25. Ursus 2.39. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Kursy papierów polskich w tysiąca:h koron austr.: 
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"Berlin. (PAT). 


y 83; Siersza Górnicza 64; Sileaja 14; Ga- 


Bamik Hipoteczn: 
licja 1810; Natta 164; Sahodnica 216. Karpazy 144.9, - 
| |_| GIEŁDA W. ZURYCHU. Te. F- 
M > się 5 bm. (PAT). Warszawa sprzedaz 101, kupno 
Z OSTATNIEJ CHWILI. ruch 
LEWICA I ŻYDZI BRONIĄ ANALFABETÓW. 
Warszawa. (Del. wł.) 6 bm. Wczorajsze posiedzenie 
sejmowej komisji administracyjnej, która obradowa- 
ła nad projektem ustawy o ordynacji wyborczej dla 
wsi było wypełnione atakami lewicy zdenenwowa- 
nej stanowczem i jasnem poskajwiemiem kwestii przez 
Z. L. N. Pos. Karan (Niemiec) dał do zrozumienia. 
że byłby za pluralnością, jednakże nie z cenzusem 
czylłamia i pikamia po polsku, uważa bowiem, że u- 
miejętmość czytamia i pisamia wogóle jest właściwą 
oceng intellelktu. Pos. Popiel N. P. R. wystąpił jako 
zwolennik  5-cio przymiotnikiowiege prawa wybot- 
czego,  jechialkkże bardzio -umiarkowanie odgradząjąc 
się odl rewolucyjnego słłanowiska socjalistów. Bardzo 
biadło wypadł debiut pos. Bnzezińskiego (Wyzwołe- 
nie). Pos. Schipper (żyd) polemizował z pos. Kozłow- 
skim, Ostatni przemawiał pios. Putek, starając się za- 
straszyć Piasitorwców, co mu się nileudało. Referent 
pos. Pawkowski (grupa Bryla) poświęcił? nepiikat g0- 
racej obtomiie analfabetyzmu. Z dyskusji wymika, że 
o ile w sprawie równości i piuralniości trudno prze» 
widzieć wynik glosowania, o tyle system Hondka 
można wważać za pogrzebany. Osiem klubów lewico- 
wych zgłosiło na piśmie demagogiczny wniosek, do- 
magający stę 5-cio przymiotnikowego prawa wybor- 
czego dla gmim. Dyskusta ogólna zostanie zakończo= 
ną. Głosowamie w przystrłtym ttygodniu. 


ZWIĄZEK LUDOWO-NARODOWY WYWIERA NA- 
CISK NA ORGANIZOWANIE PRZEZ RZĄD OBRO- 
NY PAŃSTWA. 

Warszawa. 6 bm. (Tel. wł.). Na wczomajszem po- 
siedzeniu komisji wojskowej pos. Sadzewicz (Zw. L. 
N.) zgłosił wniosek wzywający Rząd do jak najśpie- 
szniejszego wniesienia projektu ustawy o przygotowa 
niu narodu na wypadek wojny. W dyskusji pos. Zału 
ską wskazywał, iż dotychczas Rząd nie posiada Świa 
domości, że ma obowiązek przygotowania obrony 
Państwa. Tymoazasem na Zachodzie mamy sąsiada, 
który kiomikreimie stawia sobie za cel rewizję granie 
wschodnich, to jest „rozbiór Polski. Trzeba, aby 
Rząd posiadał zupełną Świadomość, że obowiązkiem 
wszystkich jego organów jest przygotowanie obrony 
Państwa i że za brak przygotowania Rząd jako ca- 
łość porrosi odpoweidzialność. W tym duchu wypo- 
wialdali się i posłowie innych stronnictw. Wniosek 
został uchwalomy. 


PROCES PRZECIW KOMUNISTOM W KATOWI- 
CACH. 

Katowice. (PAT). Wozoraj wieczorem zapadł wy- 
rok w procesie przeciw 15 komumistom, oskarżonym 
0 działalność mającą na celu obalenie ustroju Rzeczy 
pospolitej. 11 oskarżonych skazano na kary od 8 mie 
sięcy do 1 i pół roku twierdzy, zaś pozostałych ozbe- 
rech oskarżonych uwolniomo. Skazanym zaliczone 
kilkomiesięczne więzienie śledcze do kary. 


PRZYŁĄCZENIE KILKU POWIATÓW DO MIASTA 
CHRZANOWA. 

Wiarszajwia. (Tel. wi. 6 bm. Na ostlatniem posiedze- 
miu Rady ministrów przeszedł wniosek o przyłącze- 
nie do miasta Ohrzanowa sąsiednich wsi Kęty i! Ko- 
ścielec. Jest nadzieja, że obecnie powiąkszome miasto 
Chrzanów przestanie być przysłowiowem miastem, 
Ohnzanowem, zamieszkałem wyłącznie przez neutral- 
nych i stanie się wtieszeie polskiem miastem. | 
WYNIKI WYBORÓW KRAK. IZBY HANDLOWÓ- 

PRZEMYSŁ. DO RĄDY KOLEJOWEJ. 

Kraków. 6 bm. Izba Handlowa i Przemysłowa wy- 
brala na posiedzeniu 4 bm. do Państwowej Rady ko- 
liejorwej, jako człiomków pomowmie prezesa Tad. dh. 
Epsteina, zaś jakoo zastępcę członka ponownie p. ini. 
Gnossa z Bielska. | 

Krakowska Izba handlowa i przemysłowa wybrała 
do: rady kolejowej okręgowej w Krakowie, jako człon 
ka p. Wacława Amczyca, zaś jako zastępcę azłonka 
p. Wilhelma Adlera. | 

ROZSTRZELANIE BANDYTY KRESOWEGO. 

Warszawa. (PAT.) 5 bm. Wobec odlrzucentia przez 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej prośby 0 ułaskawike- 
nie skazanego wczoraj przez sąd doraźny na karę 
śmierci bandyty Branickiego, wyrok został dziś rana 


OFIARY TŁOKU W CZASIE POGRZEBU PREZY- | 


DENTA EBERTA. 

W ezasie umoczystości żałobnych za 
prezydenta Rzeszy Eberta pogotowie ratunkowe in- 
tenwemjowało w bardzo licznych wypadkach. 


- Swe. 10. 


Nowości wydawnicze. 


Dr. WŁ. SEMKOWICZ: „Rzeczpospolita, Potskh“ 
w r. 1771“, z uwzględnieniem granio, miejso history- 
ocznych od początku XVH w. Lwów. Nakit. „„Książ- 
nicy Atlasa". 

iKartografja polska, rozwijająca się tak pięknie w 
ostatnich kilku latach, zanotowała pojawienie się no- 
wego dzieła, będącego owocem kilkuletniej mrówczęj 
pracy oraz iście benadyktyńskiej cierpliwości Dra 
Semkowicza, prof. historjk na Uniw. Jagiellońskim, 
ma jednego z najlepszych zmawców spraw heraldyki 
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„PONIBO KKAKOWSKE* 

polskiej. — Mapa ta obejmuje obszar od Berlina po 
Moskwę i od Petersburga po Odessę. Podaje granica 
Korony i Litwy, Wielkopolski i Maliopiolaikii, WBPpół- 
mych własności, lennietw, województw i ziem; podaje 
główne drogi i sziaki tatarskie, stolice państw, wo- 
jewódzityw, ziemi $ powiatów, wyróżnia miasta i osa- 
dy, grody starościńskie, miejsca odbywania eejmi- 
ków ziemskich i generalnych trybunałów, alternaty, 
siedziby arcybskupstw i biskupstw wszelkich obrzę- 
dów. Uwzgiędniono w niej szereg świeżo zbadanych 
szczegółów, jak granice ziemi Piltyńskiej, Spisza, en- 
klawy pruskie w Polsce, granice szeregu ziemi i inne 
adobycze naukowe ostatnich lat. 


GROBNE QOGŁOGSZENIA 


ZARZĄDCA ekomomiczny, z długoletnią praktyką we 
wschodniej, środkowej i zachodniej Małopolsce, obezma- 
my z gospodarstwem rybmem, może również zająć się go- 
gpodarstwem demowem, wychowem drobiu, trzody i t. p.s 
jak również może się zająć lasowością, wymagania nie 
wygórowane, może się zgodzić na procemta. Zgłoszemia 
do Adm. „Gońca Krakowskiego pod „Gospodarstwo 
ryt 2167 


SKRADZION Ą książeczikę wojskową na nazwisko: Antoni 
Matras, Laskowa, p. Limanowa, wydaną przez 4 p. stnzel- 
CÓW ców podh.. umieważniam. 2168 


POSZUKUJEMY doświadczonego. mistrza ceglarskiego 
do prowadzenia od moku istniejącej cegielni polowej, 
ewent]. ma wiłaswy rachumek. Odbiór cegły zapetwniomy. 
Oferty z szczegółowemi warunkami do Zarządu Cegielni 
w Kosakowie, pow. pucki. _ 48 


WAŻNE dla rodziców, opiekunów i wychowawców. w. Po- 
ważne przedsiębiorstwo samochodowe przyjmie kilku 
zdolnych, inteligentnych młodzieńców, z dobrej rodzimy, 
za średmiem wykształceniem, w charakterze praktykan- 
tów do biura i warsztatów. Pierwszeństwo mają kandy- 
daci ze zmajomością języka amgielskiego. Po ukończeniu 
praktyki w kraju wysyła firma chętnych, zdolniejszych 
alewów, na swój koszt do Ameryki, na specjalne studja 
w zakresie handlu i techniki automobilizmu, Przemysł i 
handel automobilowy mają w Polsce ogromne widoki 
rozwoju i mogą w przyszłości zapewnić zdolmym i pnaco- 
witym jedmostkom, z adpowiedniemi. fachowemi wilo- 
mościami, poważne źródło. zarobkowania. Oferty, z dotkia- 
dnem curriculum vitae, prosimy nadsyłać pod „Samo- 
chody“, do Biura Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, 
Marszałkowska 115. 220 


mm a 0 


MŁYNARSKI czeladnik, samotny, sumienny i dzielny w 
swym zawodzie, do lat 80, potrzebny zaraz. Zgłosić się: 
R PU Á, pow. Śmoda, Mały młyn parowy, ul. 4 AREA 


URZĘDNIK GOSPODARCZY na maj. 4000 morg. pod dy- 
spozycję administratora potrzebny od 1. IV. M Posada dla 
kawalera, Reflektuje się tylko ma siły pierwszorzędne z 
dłuższą praktyką. Podania z t świadectw, poda- 
niem się na referencje kierować do Pomorskiej Izby Rol- 


niczej w Toruniu. Nieuwzględmione pozostaną bez R 
wiedzi. 


SYN 


ziemiamimą z siedmioklasowem wykształceniem 
gimnaz, i 2-letnią praktyką gospodarczą szuka posady 
od 15. HI. lub 1. LV br. praktykanta gosp. lub młodszego 
urzędnika gospodarczego pod dyspozycję właściciela w 
większym majątku. Zgłoszenia z podaniem warumków do: 
Maj. Zkliuny, p. Ośniszczewikio pow. dia L P. 


DO SPRZEDANIA dwa kostjumy damskie, wiosenne. 
zwnost miski Bliższych wiadomości udziela Adm. „Gońca 
Krakowskiego“ 64 


POSZUKUJE mieszkamia, składającego się z 3—4 pokoi 
z wygodami, w śródmieściu, niajchętniej od gospodarza. 
Wamuniki według CEA Zgłoszemia, do Admin. „Gońca 
Krakowskiego" pod „Wygoda. 65 


KUPIĘ 2 automobil w bandzo dobrym stanie, nowej Kon- 
strukcji do podróży. Oferty wraz z dokładnym opisem 
i podamiem warumków do Adm. „Gońca Krakowskiego” 
pod. „Automobil“. 66 
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Idealne warunki pobytu. 
Park. Elektryczność i kanalizacja. 


Leczenie chorób 


Warunki 
* CENY PENSJONATU od 8— 
US Łaskawej uwadze pp. lekarzy! 


YA SZOK OAK dać 


 REIEBKNZGCCZOWEBIEEZABECG|NNAZEM 
zdrewy, kwitnący wyskąd 


i szybki przybytek na wadze przez używanie krzepiąco- 
odżywczego proszku „Plenusan“. — Najlepszy środek, 
wzmacniający krew, muskuły i nerwy. 1 pud. zł 6, 4 pud. 
. zł 20. Szcze gółowa broszura Nr. 6 bezpłatnie. 

Dr. Gebhard et AA Gdańsk (Danzig), Kassub. Markt 1B. 
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Wizczy ODCISKI I BRODAWKI MER: 
wyrob. Lab. Chem Farm. Ap Kowalski. 2161 
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lantad przyrcgoleczniczy i nzócowicka p. telef. st. kel. GBGRNIKI 


Czytelnia. Rozrywki. 
ewnętrznych I nerwowych 
WODOLECZNICTWO system Dra Żniniewicza. 


ELEKTROTERAPJA 


(Lampy kwarcowe i Sołux, kąpiele elektryczne i świetlne 4 kamerowce). 
Kąpiele węglikowe i solankowe. 


Naczelny lekarz dr. Stan. SUSZCZYŚSKI. Prez. R. N. prot. dr. GENTEOWSKI. 


obyłu przystępne. — Broszury, albumy na żądanie. 
zł. z KURACJĄ od 12— zł. 


ELEKTROTERAPJA OTWARTA. 


ne gwaranti e „Ka- 
sprzyckiego” hurto wa deta- 
licznie połeca skład fabry- 
czny „ine Nasprzycki Company“ 
w Warszawie, Marszałko- 
wska 153, tel. 10451. Do- 
godne spłaty ratam!:. Pro- 
wincja może zamawiać l- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do tałiu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od- 
działy: Częstochowa, Aleja 
43. Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok- 
sal 11. 2090 


MIOI BOSKA | damski 


wykonuie solidnie, z wła- 
snych lub dostarczonych 
materjałów. Ceny 50 proc. 

zniżone. 2094 


w. PIETRUSZKA 


| . moda do szycia zna- 


Radio. Sporty. 


` 
R 
a A 
a 
AP 
. r u 
A SPU 
Z a PET rody 
-A 2 ir "ND PIER 
" m <a eV, z _* 25.5 d cą r: 
KSS +02 Po. Z. © 
TA ne cz Asr A Boses 
ST LE A w” w. x 
„z 


502 


, z ys o yi ~; =". Jam U z r 
15 wę AAi śr. g * MET w R ANa A „ił 0 MIE à Sa iaa a a AMY LR. O U II 
u EJ ` b za. be Mau 
„« 
y . 
* > 
a. LeS W ; 
“g * 
’ t 
y- 
, : 
S -EST + 
P "BA" 
P P- 
MLA A 
, a 
i O 
` A 
A 1 


LM AR 


Ń należy umiejętnie WTC, ń 
H trafnie wybrane miejsce, przez od- Ķ 
j powiedni tekst ogłoszenia, to często | 
rozstrzyga o powodzeniu. Admini- | 
stracja „Gońca krakowskiego“ po- 
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, lub 


osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7.. 
ROWEROWE Sk ZE 


Kraków, Szczepańska 7, I p. 


| nauce historji polskiej, która dotad podręcznika, tak- 
starannie i celowo skonstruowa 


== 


TOZABWEWEE 


Nr. 55 


pie Z Z A 8 


Staranność i bogactwo szczegółów NEŁSEG EEE, 
źródłowo opracowanych, odda znakomite usłtugń przy” 


Poszukujemy 


Kloców dębowych 


pierwszej klasy od 40 cm. loco wagon. 


Uzględniamy oferty poważnych sprze- 
dawców. 


Oferty sub „Dębowe* do Reklamy Pol- 


skiej“ Jasna 10. 213 


ze EE i 


6000 szt. karpi 


hodownie, 2-etnie do nasadzenia erior 
ZZ A 
e _. . Lubliniec G. St. 
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Potrzebny do biura mego 


sekretarz adwokacki 


1 Zgłosz. tylko sił wykwalifikow. pod adr. 


Adwokat Dr. Berkan 


Poznań pl. Wolności li. 503 


COOOSEESECEGEZEGE 


RAR ESR ` 


i w, 
„SZ si BOZE FA 08 "WA ODRY Noży „Aj: 5 a; 


Do jedne! z mniejszych kopala w 
i ęgia na Gór- 
nym Śląsku, będącej w * RUM poszukiwany jest 


z kapitałem 30— 40.0090 zł. 
z udziałem w pracy lub bez. 


Bliższa wiadomość w biurze domu handlowego 
pk i aR Dęblińska 7. 


poszukuje Administracja „Gońca krak.“ 


WARARONNNANINE 


Kralbowska Drukarnia Makładowa w Krakowie pod zarządem J. Borowie 


7a 
— m- e A A MM 


i 


mj w A -n 


„Á a 


| 


do zbierania ogłoszeń na wysoką prowizję: 
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